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Nadwyżka naszego budżetu

wynosi 121 miljonów.
Nie jest wykluczonem, że będzie jeszczę większa!

Warszawa, 2. 11. (AW) Złożony
Sejmowi w terminie konstytucyjnym
preliminarz budżetowy, zamyka się
sumę, dochodów 2.350 miljonów zło
tych i wydatków w kwocie 2.228 mi
ljonów złotych. Nadwyżka budżeto
wa wynosi 121 milj. zł. Wydatki
przekraczają budżet w r. 1927/28 o 230

milj. zł, z czego na amortyzację i o-

procentowanie l% pożyczki stabili
zacyjnej przypada 70 milj. zł. Budżet
robót publicznych zwiększono o 30

milj. zł przeznaczonych na konser
wację, oraz inwestycje w dziedzinie

dróg i mostów. Reszta wzrostu wy
datków służy na urealnienie budże
tu w pozycjach rzeczowo-administi a-

eyjnych z uw’agi na wzrost cen w sto
sunku do sierpnia 1926, gdy układa
no budżet na rok bieżący. Podstawą
zatem wydatków w preliminarzu są

reguły rubryki budżetu obecnego,
Budżet dochodów ułożono ze szcze
gólny, ostrożnością, Rzeczywiste do
chody w pierwszem półroczu obecne
go roku budżetowego wyniosły 1200

milj. zł (w tem daniny publiczne i

monopolowe 983 milj. zł). Ponieważ
preliminuje się dochody na 2.350 mi
lionów zł su,ma ta jest więc mniejsza
od spodziewanych wpływów z 1927/28.

Należy przypuszczać, iż prelimino
wana nadwyżka bużdetowa, 121 milj.
jest rtietylko możliwą do osiągnięcia,
lecz będzie jeszcze wyższą przy osz-

czędńem wykonywaniu budżetu i bu
dżetowaniu miesięcznein. W preli
minarzu dochodów daniny publiczne
wynoszą 1.178 milj., monopole 783
milj., oraz koleje 80 milj. zł, który to

dochód przeznaczony będzie na naj
ważniejsze inwest.ycje.

Jałt ambasador niemiecki w Ameryce
pracował przeciw pożyczce polskie].

Nowe rewelacje tygodnika ,,Henschheit".

W nr. 13 ,,Die Menschheit", nie
mieckiego tygodnika pacyfistów z

pod znaku prof. Foerstera, zamiesz
cza Hans Sehwann treść rozmowy z

niezwykle dobrze poinformowanym
dyplomatą niemieckim o stosunkach
w niemieckiem ministerstwie spraw
zagranicznych.

Dyplomata, który wierzy w dobrą
wolę i pokojową politykę (?) Strese
manna, oświadcza, że niema drugie
go w Europie ministerstwa zagrani
cznego, w kierem krzyżowanaby w

podobny sposób wolę i zdanie mini
stra, jak przy Wilheimstrasse (siedzi
ba urzędu p. Stresemanna w Berli
nie). Panowie ze starej szkoły i z cza
sów przedwojennych, których zdol
ności zaw’odowe (Facharbeit), oraz

wiadomości są nieodzownie potrzeb
ne, wyzyskują tę broń niezwykle do
niosłą w celu przeprowadzenia swej
polityki lub sparaliżowania polityki
swego ministra, któremu często nie

dorastają (nicht grun sind).
Typowym przykładem była polity

ka za i przeciw Polsce. Podczas gdy
Stresemann na drodze dyplomatycz
nej usiłował utorować drogę nowym
rokowaniom politycznym i uzyskał
piękne powodzenie w sprawie osie
dlenia, to z pewnej strony nietylko
ponownie sabotowano rokowania,
lecz usiłowano przez pośredników
wpiyuąć na decydujące czynniki w

A maryco. aby nie udzielono Polsce
tej tak bardzo potrzebnej pożyczki,

Jak mi wiadomo ze źródła pewne
go -- mówił dyplomata - odczuwało
sie te podkopy nieustannie podczas
polsko-amerykańskich rokowań o

pożyczkę i tym podkopom głównie
przypisać należy stałe odraczanie
podpisu pożyczki. Pewien dyploma
ta, ostatnio często wymieniany,

A chwalił się publicznie, że przez iego
wpływ na amerykańskie koła poży
czka nia doszła do skutku".

Z dalszych wywodów, w których
ów wróg Polski z pośród dyplomacji
niemieckiej określony jest jako_ twór
ca układu niemiecko-rosyjsk-iego z

Rapalło, wynika, że chodzi tu o am

basadora Niemiec w Waszyngtonie,
barona Maltzahna, który zginął kilka

tygodni temu podczas katastrofy lot
niczej.

Dla czytelników ,,Dziennika Byd
goskiego11 rewelacje ,,Die Mensch
heit" nie są niespodzianką. Ale sta
nowią one dowód, że ,,Dziennik Byd
goski11 nie karmi czytelników uroje
niami o paskudnej polityce Niemiec.
Już ,,Dziennik Związkowy", wycho
dzący w Chicago, zwracał uwagę na

początku roku, że baron Maltzahn

przybył do Chicago, a jego pobyt za
znaczył się napaścią ,,Chicaga Trłbu-
ne" na Polskę w związku z ówczesne-
mi zabiegami o pożyczkę.

,,Die Menschheit" kończy swe wy
wody stwierdzeniem, że wobec takich

poczynań zagranica nie może prze
nieść zaufania, jakie ma do osoby
Stresemanna, na politykę zagranicz
ną Niemiec, gdyż militarystyczno-
monarchistyczne żywioły górują w

dyplomacji
’

zagranicznej Niemiec

przez: znajomość zawodu, wiedzę i

żelazną wolę. A.P,B,

Rzym (AW) Przewodniczący Wszech
światowej Egzekutywy Sjonistycznej
Nahum Sokołow zosta,ł przyjęty na

audjencji przez Papieża. Tematem roz
mowy były sprawy palestyńskie. Na so
botę Sokołow został zaproszony do kró
la włoskiego Wiktora Emanuela III.

Odzyskanie skradzionych
Barcewiczowi skrzypiec.

Warszawa, 2. 11. (tel. wł.) Wczoraj ro
zegra,ła się-tu w restauracji ,,Pod Wiecho/1

tragiczna scena. Od sz,eregu miesięcy ^to
pił wywiadowca policji sprawców kradzie
ży skrzypiec, znakom,itemu wirtuozowi Bar
cewiczowi. wartości z górą 45 tysięcy zł.

Złoczyńcy’ nie spostrzegli się, że mają do

czynienia z przedstawicielem władzy i do
bijali targu. W chwili gdy skrzypce przy
niesiono do restauracji, wywiadowca kazał

podn’eść ręce do góry, a gdy jeden z uczest
ników konferencji, notowany złodziej Mo-

lewski sięgnął po rewolwer,. wywiadowca
strzelił do niego trzy razy i ciężko ranił

opryszka, Skrzypce odzyskano.

Nowa emisja akcp
Banku Polskiego.

Warszawa, 2. 11 . (teł, wł.) W najbliż
szą sobotę odbędzie się nadzwyczajne
zebra,nie akcjonariuszy Banku Polskie
go, poświęcone zmianom statutu; w

myśl postanowień planu stabilizacyjne
go. Na porządku dziennym znajdzie się
także sprawa podniesienia kapitału o 50

miljonów zł. Akcje w tym celu wypu
szczone nabędzie początkowo skarb

państwa. Zostaną one zdeponowane u

doradcy finansowego na rachunek rzą
du i będą sprzedawane publiczności.
Rząd zapłaci bankowi akcj,ę po 150 zło
tych. Prezes Karpiński uzyskał zgodę,
aby właściciele dotychczasowi mieli

pierwszeństwo nabywania akcji nowej
emisji od rządu.

t Zygmunt Cichowicz, wydawca
,,Kurjera Warszawskiego.

Warszawa, 2. 11, 27. (teł, wł.) Wczo
raj zmarł w wieku lat 64 wydawca ,,Ku-
rjera Warszawskiego, Zyg’munt C)icho
wicz. Zmarły chorował przez dłuższy
czas.

Mustafa Kemai pasza

ponowie został wybrany
prezydentem reptihl. tureckie!.

Angora, 1. 11, ,(PAT) W dn,iu dzi
siejszym rozpoczęły się obrady trze
ciego zgromadzenia narodowego tu
reckiego. W skład zgromadzenia
wchodzi 325 osób. Zadaniem jego
jest uzupełnienie reform, dokona
nych dotychczas w młodej demokra
cji tureckiej. Na prezydenta republi
ki wybrano ponownie Mustafa Ke-
mala pa.szę, a na przewodniczącego
zgromadzenia Kiazima. paszę. Spo
dziewane są pewne zmiany w łonie

rządu.

Spokój w Rumunii

przywrócony.
Wiedeń, 1. 11. (PAT) ,,Neues Wie

ner Tageblatt" donosi z Bukaresztu, iż.
dzień dzisiejszy przyniósł Bratianu zu
pełne zwycięstwo. Niebezpieczeństwo
rewolucji jest zażegnane. Sądzą, iż ksią
żę Kąręl po zatwierdzeniu jego -żądań
finansowych zaniecha dalszej akcji.

Bukareszt, 1. 11. (PAT) Dziś znie
siona została cenzura wiadomości pra
sowych. Cenzura ta, zarządzona została

przez ministra spraw wown. po aresz
towaniu Matteilescv. Dochodzenia prze
ciwko Manoilescu nie, są jeszcze ukoń
czone. Proces zacznie się w sobotę. łub

w poniedziałek, Głównym obrońca ma

być gen. Ayąreścu. Przeciwko kilku o-

ficerom wdrożone zostały dochodzenia.

Wczoraj wieczorem . zarządzono, aby
depesze korespondentów pism zagra
nicznych wysyłane były możliwie jak-
naj rychlej.

Piłsudski wyjedna! pożyczkę.
Warszawa, 2. 11 . (teł, wł.) W korespon

dencji z Warszawy omawia ,,Berlińer Tage
blatt" stano,wisko Piłsudskiego jako fak
tycznego kierownika rokowań o pożyczkę.
Wicepremjer. Barteł był tylko szefem fron
tu. Polityczny rozsądek marszałka ,otwo
rzył Polsce wrota gospodarczej rozbudowy
i rozwoju. .

f .

’ -’ 
Spieszny na ratunek Kaszubom!

Warszawa, 2. 11. (t,eł, wł.) Do rządu
nadchodzą, ustawiczne skargi ludności ka
szubskiej na nędzę materialną wywołaną,
wrogim stosunkiem Niemców do Polaków
i bojkotem. W chęci wniknięcia w potrze
by skarżących, odbędzie się jutro konfe
rencja przygotowawcza w Ministerstwie
Rolnictwa a w p-iątek konferencja między
ministerialna przy udziale kaszubów.

Jak Warszawa uczciła

prochy Nieznanego Żołnierza.
Sztafeta z Radzymina z płonącą pochodnią.

Warszawa, 1. 11. (PAT). W dn. 1 bm.
stolica Polski złożyła hołd pamięci Niezna
nego Żołnierza, spoczywającego w grobow
cu po’d arkadami Placu Saskiego.

O północy tego dnia zacią.gnięto wartę
honorową przy grobie, którą pełnili przez
całą dobę członkowie organizacji przyspo
sobienia wojskowego, byłych formacji woj
skowych, Sokołów itd.

O godz. 10 rano olbrzymi Plac Saski po
cz,ął się wypełniać nieprzeliczonymi za,stę
pami młodzieży szkolnej, delegacje zaś

poszczególnych szkół w liczbie kilkudzie
sięciu ustawiły się z wieńcami w pobliżu
grobowca. Orkiestra wykonała hymn nar

rodowy, poczein jeden z uczniów w’ygłosił
w imieniu całej młodzieży szkolnej prze
mówienie, składając hołd prochom Niezna
nego Żołnierza. Po 2-minutowem milcze
niu orkiestra wojskowa wykonała marsz

żałobny, przy dźwiękach którego delegacje
szkół składały na grobie wieńce. Następnie
przed grobowcem przedefilowała, płynąc
dwiema falami blisko 30-tysięczna rzesza

młodzieży warszawskich szkół powszech
nych, średnich, ogólno-kształcących, zawo
dowych i seminarjów nauczycielskich.

Druga część uroczystości odbyła się po
południu. O godz. 16 Plac Saski wypełniły
delegacje stowarzyszeń i organizacji spo
łecznych, kulturalnych, przysposobienia
wojskowego, korporacji studenckich itd.

1 O godz. 17 nadbiegła z Radzymina sztafeta

Związku Młodych Pionierów z płonącą po
chodnią, zapaloną u znicza, płonącego w

kaplicy, poświęconej bohaterom, poległym
pod Radzyminem. Od przyniesionej pocho
dni zapalono cztery w’ielkie znicze, usta
wione przy grobowcu, a na tło kolumpady
otaczającej płytę zajaśniał olbrzymich roz
miarów krzyż. Orkiestra 36 pp. odegrała
hymn narodowy, poczem p. Wacław Siero
szewski wygłosił dłuższe przemówienie. Po

przemów’ieniu zapanow’ało 2-minutow’e mil
czenie. Następnie przy dźwiękach marsza

żałobnego delegacje składały wieńce na

grobie. Uroczystość zakończyło złożenie za
służonego hołdu i czci dla poświęcenia.
Polskiego Żołnierza . przez wielotysięczną
ludność stolicy, która w niemem’ skupieniu
przedefilowała przed grobem Wielkiego
Obywatela, który w obronie niepodległości
Ojczyzny złożył swe życie.

2 fiów awantura

na grobie ^śswiadomskiego.
Warszawa, 2. 11 (teł, wł.) Na grobie

Eligjusza Niewiadomskiego, zabójcy pier
wszego prezydenta Rzeczypospolitej ś. p.
Gabryjela Narutowicza złożono wieniec z

napisem: ,,Przechodniu idź i powiedz Pol
sce, że w obronie Jej czci tu spoczywam".
Publiczność wzburzona prowokacją wezwa
ła policję, która szarfę usunęła.
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Zgon Harden’a.

W niedzielę 30 października wieczo
rem zmarł w Mentonie na zapalenie
płuc Max Harden — z ojca Witkowski
— podobnie jak Borodin - Grusenberg.
Zmarły publicysta z poznańskich ży
dów pochodzący był swego czasu naj
głośniejszym publicystą niemieckim.

Samym talentem pisarskim tego rodza
ju, jaki w Polsce objawił się w Andrze
ju Niemojewskim Jub Nowaczyńskim,
nie byłby się Harden wybił na czoło.
Ale okoliczności złożyły się na to, że 31-
letni Harden, zakładając w 1892 r. ty
godnik ,,Die Zukunft" postanowił zro
bić interes na opozycji Bismarcka prze
ciw Wilhelmowi II. Nieco podobnie
Nowaczyński stał się popularnym, od
kąd na żołdzie N. D . robi opozycję prze
ciw Piłsudskiemu. Ta jest różnica, że w

Niemczech po przepędzeniu Bismarcka

aż do 1911 r. niemal społeczeństwo po
dzielone było na zwolenników cesarza i
Bismarcka. Wilhelm II nie zdoła! prze
prowadzić tak gruntownej sanacji —

mówiąc aktualną gwarą polityczną, a-

by opozycja się przyciszyła. Pozatem

Bismarck, który lat 30 kierował losami
Prus i uratował koronę dla Wilhelma I

byl głową opozycji, jakiej Nowaczyński
nie ma do dyspozycji i jaka wogóle
przydarza się w dziejach ludzkich bar
dzo rzadko. Kto ma Bismarcka jako in
formatora i głowę opozycji snadno mo
że konkurować z Hardenem. Pół, a mo
że trzy czwarte Niemiec bolało nad

przepędzeniem Bismarcka — bolało ser
deczniej i głębiej, a niewątpliwie szcze
rze, niż boleje pewna część społeczeń
stwa polskiego nad wypadkami majo-
wemi z 1926 r. I dla tych pól czy trzech

czwartych Niemiec pisa! Harden roz
mowy z Bismarckiem. Rozrywano ,,Die
Zukunft", gdyż s!owa żelaznego kancle
rza miały inny walor niż list gen. Za
górskiego. Skoro Harden przedstawił
się publiczności jako pośrednik Bismar
cka ,,Die Zukunft" stała się kopalnią
złota dla wydawcy i redaktora w jednej
oąpbie. Oprócz Bismarcka informował
Harden’a także wszechpotężny Hol-

steiń, zły duch niemieckiego urzędu
spraw zagranicznych. Mając takich in
formatorów Harden znał najtajniejsze
sprawy dworskie i w 1907 r. zaatakował

najszczerszych przyjaciół Wilhelma II

z ks. Phi!. Eulenburg, wyjawiając ich
zboczenia seksualne. Tego dziś nie mo
gą przebaczyć nawet republikanie jak
Georg Bernhard z Voss. Ztg., gdyż pro
ces stąd wynikły, znany w dziejach ja
ko proces Moltke przeciw Hardenowi
rzucił smutną sławę na Niemcy.

Harden mimo swego talentu pisar
skiego nie był politykiem — podobnie
jak nie jest nim Nowaczyński, Stroński
i jak nim nie był Andrzej Niemojew-
ski. Polityk bowiem jest organizatorem
zbiorowych czynności lub twórcą idei

politycznych. Harden był agitatorem
cudzych pomysłów. Nie był on wcale

typem żyda międzynarodowego. Po
dobnie jak w Polsce mamy żydów, któ
rzy najchętniej chodziliby w kontuszu
i naśladują ,,dziedzica" tak Hardenowi
zadał junker pruski. Na początku woj
ny był imperialistą i aneksjonistą, żą
dał on zaboru Belgji, w drugiej połowie
stał się pacyfistą. W republice niemiec
kiej również kilkakrotnie przerzucał
się. Popsuł sobie w końcu i z republika
nami i z monarchistami. W 1920 r. stał

się ofiarą zamachu ze strony monarchi
stów. Leżał kilka miesięcy, w czasie

którym zgasła ,,Die Zukunft". Chciał ją
wznowić z Nowym Rokiem 1928 r.

Śmierć mu przeszkodziła.
A.P.B.

Warszawa, 2. 11. (A W.) Celem uspra
wnienia kontroli granicznej oddziały Kor
pusu Ochrony Pogranicza zaopatrzone zo
staną na zimę w narty.

Litwa pokazuje mleczne ząbki.
Wilno, 2. 11 . (AW) ,,Dziennik Wi

leński" podaj e, że w ostatnich dniach

zauważono na pograniczu polskiem
po stronie litewskiej podejrzane ru
chy wojsk litewskich. Okazuje się, że
Litwini ścią,gają z północnych po
wiatów szwadrony kawalerji, 1 pułk

huzarów, 3 pułki piechoty, oraz 2 dy
wizjony artylerji ciężkiej. Zaznaczyć
należy, że armja litewska liczy wszy
stkiego 3 dywizjony artylerji cięż
kiej. Instruktorami armji są oficero
wie niemieccy.

Awantura nadgraniczna
z delegacją niemiecką.

(z) Stołpce, 2. 11. (tel wł.) Od kilku
dni przejeżdża codziennie przez Stołp
ce po kilka delegacyj zagranicznych, u-

dających się na uroczystości moskiew
skie.

Onegdaj przejeżdżała delegacja nie
mieckiego związku b. żołnierzy fronto
wych w liczbie 35 członków. Nad gra-

nicą przywdzieli oni mundury niemiec
kie i czapki z emblematami sowiecki
mi. Władze polskie zatrzymały hafto
wany sztandar komunistyczny, gdyż
delegacja niemiecka nie chciala zasto
sować się do polskich przepisów cel
nych.

Masowy mord pod Warszawą.
(z) Warszawa, 2. 11 . (teł, wł.) We wsi

Gadowiec pod Przasnyszem dokonano

wczoraj potwornej, masowej zbrodni,
której ofiarą padło 8 osób.

0 godz. 8 wiecz. do zagrody gospoda
rza Borowego wtargnęło 5 uzbrojonych
w rewolwery bandytów, korzy zażądali
wydania im pieniędzy. Gdy im odmó-

wiono bandyci rozpoczęli gęstą strzela
ninę do domowników, 3 osoby zostały
zabite, 5 osób ciężko rannych walczy
ze śmiercią.

Bandyci zrabowawszy 3 000 zł i 5 do
larów zbiegli w niewiadomym kie
runku.

Niech Liga rozpatrzy
,,krzywdy” litewskie!

Warszawa, 2. 11. (Tel. wł.) ,,West-
minster Gazette" pisze w związku z

konfliktem polsko-litewskim, że

Chamberlain namówił Brianda, aby
skłonił Polskę do zaprzestania repre-
syj wobec Litwy. Jeżeli Polska za-

wiadomiła-sekretarjat Ligi Narodów,
że nie sprzeciwia się rozpatrywaniu
skargi litewskiej do Ligi, jest to do
wodem, że wierzy ona w skuteczność

francusko-angielsko-włoskiej inter
wencji w Kownie. |

Kronika telegraficzna.

(Z.) Warszawa, 2. 11. (teł, wł.) Marsza
łek Piłsudski przybył wczoraj do gmachu
Prezydjum P,ady Ministrów, gdzie bawił
około godziny. O godz. 1.15 w:cepremjer
Bartę! udał się na Zamek, gdzie został

przyjęty przez Prezydenta Rzczpłitej.
(Z.) Warszawa, 2. 11. (teł, wł.) Gen.

Kukieł i gen. Platowski zostali przeniesie
ni w stan nieczynny bez poborów: gen. Ku
kieł na 11 m, esięcy, a gen. Platowski na 36
mieś. Adjutantem przybocznym marsz.

Piłsudskiego, jako generalnego inspektora
arrnji mianowany został maj. Zembrzuski
z 1 puł. szwoleżerów.

(Z.) Paryż, 2. 11. (teł, wł.) Bawiący tu

na kongrese Międzynarodowego porozu
mienia stronnictw radykalno-demokratycz-
nych przewodniczący -stronnictwa chłop
skiego pos. Dąbski oświadczył, że w nad
chodzących wyborach do Sejmu polskiego
stronnictwo chłopskie wytrwa przy P. P . S .

i Wyzwoleniu, tworząc w ten sposób silny
blok lewicowy.

Czerwony Krzyż dostanie 6 miljonów
złotych rocznie.

Warszawa, 2. 11. (tel. wł.) W ,,Polskim
Czerwonym Krzyżu" przeprowadzono cał
kowitą reorganizację w myśl rozporządze
nia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej,
uznającego tę instytucję za jedyną, której
przysługują przewileje wynikłe z układów

międzynarodowych. Począwszy od stycznia
1928 roku otrzymywać będzie Czerwony
Krzyż cały budżet w kwocie około 6 miljo-
nów złotych rocznie. Suma ta powstanie
ze specjalnych dopłat do biletów kolejo
wych.
Pokłócili się o marszałka Piłsudskiego.

Warszawa, 2. 11. (tel. wł.) Na wczoraj-
szem zgromadzeniu posłów Ćh. N. we Lwo
wie, zwołanem przez pp. Jaroszyńskiego i

Dubanowicza, przedstawił sprawozdanie ze

swej działalności senator Czartoryski. Prze
ciwko ostatniemu wystąpił bardzo ostro

były minister Raczyński. Opozycja doma
gała się postawienia pod głosowanie rezo
lucji przyjętych na lwowskim zjeżdz e Zie
mian, popierających rząd Piłsudskiego.
Wobec tego nie doszło do żadnych uchwał,

Pięciolecie Ch. Z. Z. w Bydgoszczy
I poświęcenie sztandaru okręgowego.

Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe
obchodziło ubiegłej niedziełi podwójną uro
czystość - pięciolecie swego istnienia i po
święcenie sztandaru okręgowego.

Ch. Z . Z, będąc organizacją zawodową,
ale opartą na zasadach chrześcijańskich,
skupia w swych szeregach moc ludzi. Na

sztandarze swym ma wyryte hasło: ,,nie po
gardzaj ubogimi, kochaj wszystkie stany!".
Nic więc dziwnego, że w tej podwójnej uro
czystości Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego, wzięły udział tłumy publicz
ności i wszystkie filje Ch. Z. Z. ze sztanda
rami oraz delegacje różnych organizacyj
katolickich.

W ,,Ognisku", miejscu zbiórki, zebrały
się różne delegacje z dziesięcioma sztanda
rami, oraz niezliczona ilość członków zrze
szonych w Ch. Z. Z. W pochodzie, z orkie
strą inwalidów na czele udano się do ko
ścioła farnego na uroczyste nabożeństwo,
celebrowane przez ks. wikarjusza Filipiaka,
który też dokonał aktu poświęcenia sztan
daru i wygłosił od stóp ołtarza okoliczno
ściowe kazanie.

Rodzicami chrzestnymi sztandaru byli
panowie: redaktor Teska, Rybicki, Beyer,
dyr. Jankowski, Mazgaj, Mieloch, Sentkow-

ski, Sikora, Cywiński, Olszewski, Jagielski;
panie: Teskówa, Kaszubowska, Siuchniń-

ska, Rolbieska, Bernaczykowa, Maciaszko-

wa, Kantakowa, Idźkowska, Bigońska, Gor-

donówna, Fiołkowa.
W tym samym ordynku pochód udał się

do Strzelnicy na uroczystą akademję, którą
zagaił prezes okręgowy Ch. Z. Z. p . Piotrów
ski, prosząc na przewodnicząeego p Cywiń
skiego, prezesa okręgowego Katolickich To

warzystw Robotniczych, który wyraził po
dziękowanie za zaszczyt, jaki go spotkał na

uroczystości Ch. Z. Z,

Oddawszy przewodnictwo w ręce mar
szałka p. Cywińskiego, zabrał glos powtór
nie p. Piotrowski i wygłosił krótkie prze
mówienie, w którem podkreślił, ze zebra
liśm.y się w dniu 5-letniej rocznicy istnienia

Chrześcijańskich Związków Zawodowych,
których znakiem jest krzyż, a ewangelją
wielkie dzieło Ojca św. Leona XIII — ency
klika ,,Rerum Novarum". Zgromadziliśmy
się tu poto, aby być świadkami chrztu

sztandaru, tego symbolu jedności, brater
stwa i zgody. Dziś w świątyni kapłan
ochrzrtcił nasz sztandar, na którego propor
cu widnieje z jednej strony krzyż Zbawi
ciela, zaś na drugiej Święta Rodzina. Na

sztandar ten przysięgam wierność dozgon
ną, pod którego znakami Syn Boży kazał

swym wyznawcom zwyciężać.

Zwracając się do członków Ch. Z. Z. we
zwał ich prezes Piotrowski do zgody, do je
dnoczenia się pod tymi znakami i do wy
trwałej i uczciwej pracy. Kończąc swe prze
mówienie wręczył prezes Piotrowski nowo

poświęcony sztandar chorążemu Banaszkie-

wiczowi.

Dłuższe też przemówienie wygłosił p. re
daktor Teska, składając w imieniu swojem,
żony, ,,Dziennika Bydgoskiego" i Ch. D.

gwóźdź pamiątkowy i kwotę 50 złotych na

cele związkowe.
Zkolei składali życzenia: imieniem Pol

skiego Związku Kolejowców i własnem ja
ko ojciec chrzestny p. Sikora, sekretarz o-

kręgowy Ch. Z. Z. z Poznania p. Bresiriski,

imieniem Związku Szoferów p. Malicki,
imieniem Katolickich Robotników parafji
farnej p. Modrakowski, imieniem Katolic
kich Robotników parafji Św. Trójcy p. Mi
gas, p. Mazgaj jako ojciec chrzestny, p, Sza-
rafiński z Czeladzi Katolickiej, poseł Bi-

goński imieniem klubu parlamentarnego
Ch. D., p. Buchołtz delegat Towarzystwa
Właścicieli Autodorożek, p. Łasiński z To
warzystwa ,,Jedność" pod wezwaniem Św.
Wojciecha, p. Domański delegat Towarzy
stwa Powstańców i Wojaków Jachcice, p.
Świerkowski imieniem filji komunalnej Ch.
Z. Z,, p. Szlaps im. Związku Pomocn. Ga
stronomicznych, p. Wojciński imieniem filji
Stolarzy Ch. Z. Z., imieniem filji Tramwa
jarzy p. Maćkowiak, imieniem filji trans
portowców p. Pankowski, imieniem filji
Siernieczek p. Błaszykowski, imieniem ro
botników rolnych Ch. Z. Z . p. Olszewski,
imieniem pracowników zrzeszonych w Ch.
Z. Z. z firmy ,,Unja" p. Krajewski, imieniem

filji ceramicznej Ch. Z. Z . p . Klawiter,
p. Fiołkowa jako mat,ka chrzestna, p. Karol
czak imieniem filji Lloydu Bydgoskiego, p.
Stawicki imieniem metalowców, delegat z

Zimnych Wód, delegat członków filji Ch. Z,
Z. ,,Kabel Polski" i inni.

Na zakończenie przemówił jeszcze mar
szałek akademji p. Cywiński i od siebie zło
żył gwóźdź pamiątkowy do sztandaru, po-
czem odśpiewano jedną zwrotkę ,,Roty" i ze
brani gremja!nie udali się na Stary Rynek,
by wziąć udział w pochodzie z okazji uro
czystości Chrystusa Króla.

Wieczorem odbyła się w Strzelnicy bar
dzo miła zabawa taneczna, poprzedzona o-

degraniem sztuki p. t . ,,Miecz Damoklesa".

oraz inne elektryczne przyrządy ma gospodarstwa domowego
jak odkurzacze, garnki, maszynki do kawy, kuchenki itp.

soi niezbędne w kałdem gospodarstwie
Wyrób zakładów Siemensa.

Do nabycia we wszystkich skła
dach artykułów elektrotechnicz
nych i gospodarstwa domowego.
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Marsz. Trąmpczyński o rokowaniach

kamiiowyeh z Niemcami.
Czas pracuje na korzyść Polski. - Niemcom pali się grunt

pod nogami.
Marszałek Trąmpczyński, który

dotąd cały wysiłek skierowywał na

politykę partyjna, niespodzianie za
brał głos na łamach ,.Kurjera Po
znańskiego" w sprawie rokowań
handlowych z Niemcami. Jest to

zręczne posuniecie, mające na,, celu
odświeżenie zatartej popularności p,
Trampczyńskiego. Czytelnicy ,,Dzien
nika Bydgoskiego" nie znajda w wy
wodach marszałka żadnych niespo
dzianek. gdyż wszystko to od lat
stale głosimy na łamach .,Dziennika
Bydgoskiego". Dla informacji poda-
jemy jednak uwagi p. Trąmpczyń-
skiego:

— Nie mamy żadnego powodu do

przyspieszania pertraktacyj o traktat

handlowy z Niemcami, bo czas pracuje
na korzyść Polski. Wojna celna, wy
wołana w roku 1925 przez Niemcy, a

z początku fila nas bardzo niewygodna,
miała ostatecznie bardzo dodatnie dla
Polski skałki; mianowicie przekonała
nas o naszej sile ekonomicznej. Powoli

wyperswadujemy Niemcom, że traktatu

dyktować sobie nie pozwolimy,
Niemcom — z wyją.tkiem agrarju-

szów-nacjonalistów, pali się grant pod
nogami. Dzięki obfitym kredytom ame
rykańskim rozbudował przemysł nie
miecki swe fabryki, ale produktów
swych niema gdzie sprzedawać. Stąd
robi w celu pozbycia się ich coraz ry-

zykowniejsze interesa.

Początkowe trudności wojny cel
nej powstały stąd, że zbyt wiele fa
brykatów pobieraliśmy z jednego
kraju, t. j . z Niemiec, nagle więc u-

rwały się kredyty zdawna wyrobio
ne i trzeba było starań nowych i w

innych krajach.
Już w kilka miesięcy po wybuchu

Kcjny celnej powiedział p. Trąmp-
^ez|nski posłowi niemieckiemu, p.

Rauscherowi, co następuje:
Polska winna tę wojnę zażyć w sensie

stałego zmniejszania ilości sprowadza
nia towarów, iabrykowanycb w Niem
czech. Ponieważ zaś używanie pewnych
źródeł zakupu jest kwestją przyzwycza
jenia publiczności, tylko dłuższy czas

trwania wojny może społeczeństwo pol
skie odciągnąć od towarów niemieckich.

Bardzo słuszny jest warunek, aby
z traktatu, o osiedleniu wyłączyć wo
jewództwa zachodnie, ze względu na

zaborcze zamiary Niemiec wobec
Polski.

P. Trąmpczyński zastrzega się, ja
koby kierowała nim antypatja do
Niemiec. Z naszej strony nigdy o

to go nie będziemy posądzali. Bro
niąc najskromniejszych praw pol
skich za czasów niewoli jako poseł w

Berlinie był niemniej pod urokiem

potęgi niemieckiej niż cale Koło pol
skie. Ale Francja nie pozwoliła Niem
com na osiedlenie w Alzacji i Ma-
rokko. Możemy więc i my wyłączyć
ich osiedlenie w województwach za
chodnich, tem więcej, że przez
Gdańsk wciska się niemczyzna do

Poznańskiego, np. przedsiębiorstwa
telefoniczne, które zatrudniają tylko
osoby po niemiecku mówiące.

P. Trąmpczyński oświadcza, że na
wet z zaciętym wrogiem trzeba per
traktować, o ile chodzi o obopólny in
teres. Ale taki interes Polsce nie
świta.

Właściwie cztery tylko są przedmioty
eksportu (mówi p. Trąmpczyński), co

do których otwarcie granicy mogłoby
Polsce przynieść pewne korzyści: wę
giel, kartofle, drzewo i mięso. Co do wę
gla, interes Polski znacznie się zmniej
szył od czasu wyszukania nowych dróg
eksportu. Kartofle zaczęliśmy w wyż
szym stopniu w kraju przerabiać, za
miast przeróbkę tę pozostawić Niemcom.
Dla eksportu okrągłego drzewa do Nie
miec powinniśmy granice raczej zam
knąć; boć Niemej nasze drzewo po prze
róbce eksportują dalej. A mięso? I tu

nowe fabryki boczków i konserw, po
wstałe w Polsce, więcej znaczą, niż o-

twarcie niemieckiej granicy - zresztą
przy pełnych perfidji klauzulach wete
rynaryjnych. Prócz tego Niemcy nało
żyli ustawowo na powyżej wymienione
surowce, jako cło minimalne, tak wy
sokie opłaty, że paraliżowałyby one i
tak cały eksport.

Podziwiać trzeba ’ar p. Trąmp-
czyńskiego w spra. xe niemieckiej.
Spokój opuszcza p. marszałka tylko
wówczas, gdy chodzi o sprawy we
wnętrzne, gdzie partyjny pogląd prze
waża. (b.)

Dziwna reklama i jej tragiczne skutki.

Pewien właściciel londyńskiego ma-,

gazynu bielizny, chcąc zrobić reklamę
dla prowadzonych w jego magazynie
pończoch, umieścił w oknie wystawo-
wem tancerkę, tańczącą charlestona.
Okno było jednakże w ten sposób za
słonięte, że widać było tylko nogi tań
czącej, cała zaś figura znajdowała się
za kotarą, Naturalnie na ulicy groma

dziły się tłumy gapiów i okno wysta
wowe było w ciągiem oblężeniu. Nie
spodziewanie na ulicy pokazało się
auto, pędzące w szybkiem tempie. Zgro
madzona, przed magazynem publiczność
chcąc się namknąć samochodow’i, po
częła się cisnąć ku oknu, które pod na-

porern tłunlu pękło a odłamki jego po
raniły mniej łub więcej ciężko 22 osoby.

W Polsce inaczej I

Scfrwarcbard (do Kowerdy): Bracie, jak mordować, to tylko w Paryżu!
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Taiemnica nocy
październikowej.

Powieść.

(Ciąg dalszy)

Nominalny dziedzic Olchowej, pan
Zenon Olchowski, syn Weronki Wa-

wrzyniakowej, był to atletycznej budo
wy mężczyzna, szeroki w ramionach i

wyrośnięty na podziw.
Widocznie chłopska krew na pańskim

tuczona chlebie wydała okaz jednostki
ludzkiej wspaniale rozwiniętej fizycz
nie i bezsprzecznie pięknej, jak każda
rzecz pierwotna. Zenon rozwiną} się
i dojrzał nadzwyczaj wcześnie i wcze
śnie też osiągnąwszy punkt kulminacyj
ny, zaczął dziwnie szybko z tego szczytu
schodzić — ku starości. Właściwie
słowa ,,starość" nie można było do nie
go zastosować. Miał bowiem lat 32.

Ale ponieważ miał krew gorącą, naturę
gwałtowną i porywczą i miał możność

zaspakajan!ia wszelkich swych za
chcianek, więc w oczach jego kryło się
znużenie wielu doznanych rozkoszy,
w kącikach ust niesmak i rozczarowa
nie. Dziwnym kaprysem losu, a ra

czej zapewne siłą kontrastu, miłość

pociągnęła go. do Helenki Zawiejskiej,
drobnej, szczuplej blondynki o porcela
nowych, ,niebieskich oczach i białej ce
rze lalki woskowej. Ta sama siła kon
trastu niewątpliwie sprawiła, że Helen
ce podobał się Zenon, że go wzięła za

męża że miała z nim dziecko, Jadwinię,
porcelanową, laleczkę, tak, jak ona; że

żyjąc z nim od lat ośmiu, kochała się
w nim wciąż, pierwszą, egzaltowaną i

niewyrozumowaną miłością podlotka..
Helenka była ładna; Zenon bawił się

nią, jej subtelną pięknością, jej malut-
kiemi rączkami, nóżkami, mleczną bia
łością ciała, jak gdyby cackiem, figu
rynką z sewrskiej porcelany. Brał ją
na ręce, tulił w szerokich chłopskich
ramionach, nosił po obszernych poko
jach olchowskiego dworu, gdzie stały
w staroświeckich gablotkach podobne
do niej laleczki z porcelany. Począt
kowo, zanim się przyzwyczaił, bał się
prawie jej dotknąć; zdawało mu się,
że pod uściskiem jego rąk, rozkruszy
się ta cała piękność z morskiej pianki.

A ona czuła się taka bezpieczna i

szczęśliwa w jego mocarnych ramio
nach! Chciała, aby ją ciągle nosił i

tulił i pieścił.
To aię z biegiem cza-su Zenonowi

sprzykrzyło, bo ostatecznie miłość He
lenki miała trochę smak wody z so
kiem... Jego chłopska natura, jego
temperament panicza bywalca, co zwie
dził niejedno miejsce rozpusty, wołały
o co innego. Zaczął ją zdradzać...

Helenka była za naiwną, aby się cze
goś domyślać: ale spostrzegła, że mąż
się dla niej zmienił, że jest mniej czuły,
że rzadziej w domu przebywa... Zaczęła
płakać. Posiadała zawsze niesłychaną
łatwość łez; przy najmniejszej sposob
ności wylewała ich całe strumienia.

Płynęły jak grad, jak perły z niebie
skich oczu, po ślicznej twarzyczce i nie

szpeciły jej wcale, nosek się nie czer
wienił, policzki nie nabrzmiały, ustecz
ka się nie krzywiły: Helenka umiała
ślicznie płakać. Przez dłuższy czas był
to jej wdzięk i jej broń. Każda scen,a
niezmiennie zaczynała się od słów: ,,Bo

ja ciebie tak kocham !" — a potem przy
chodziły łzy. Pan Zenon bał się tych
słów i tych łez i jak mógł unikał, ale
nie zawsze mu się to udawało. Zresztą,
wypłakawszy się, Helenka uspokojona
jednym pocałunkiem, nie dąsała się
nigdy - i to było także jej siłą, to po
godne usposobienie ufnego dziecka.

Ostatecznie, nie było im źle razem i tak

rzeczy stały, w przededniu śmierci sta
rej Wawrzyniakowej.

W kilka dni po pogrzebie, ksiądz
Antoni pojechał do Siedlec; miał do za
łatwienia trochę spraw parafialnych i

trochę sprawunków do domu.
Około drugiej, zmęczony bieganiną po

mieście i mocno głodny, wszedł do re
stauracji .,Wiktorya11 i zasiadłszy przy
stoliku, zamówił obiad. Następnie ro
zejrzał się. po sali; było parę osób zna
jomych, z którymi zamienił ukłony. Po

chwili przysiadł się do niego rejent
Bo!ski i Średnicki, właściciel biura

technicznego, a także lowelas okoliczny
i bawidamek Marjan Gliwski.

— Cóż to za skandal w tej waszej Ol
chowej? - zagadnął Średnicki, zama
wiając ,,pomidorową z ryżem".

Księdza Antoniego niemile dotknęło
określenie?

— Skandal? Niewiem o niczem! —

odpow!iedział powściągliwie.
- Ale my wiemy! - Wykrzyknął Bol-

ski. Całe miasto o niczem innem nie

mówi; a już co koledzy prawnicy,’ to

Poprostu dostali gorączki. Taka cieka
wa niebywale sprawa!

- O! to się nie skończy na tutejszym
sądzie; to pójdzie napewno do wyższej
instancji! — mówił Średnicki.

- Domyślam się - rzeki ksiądz An
toni -- że panowie mówią o przysiędze

i zeznaniu zmarłej przed tygodniem
mamki Olchowskiego. Ale nie wiem

wogóle, czy jakakolwiek sprawa z tego
wyniknie!

— Jakto? Ksiądz proboszcz nie wie?

opowiadał Bolski. - Ten fornal, nie
wiem jak mu tam na imię, mianujący
się zamienionym przez mamkę dzie
dzicem, był tu już; z adwokatem gadał
i sprawę oddał do sądu. Jak wygra, to

pan Zenon pójdzie do wideł, a on ’do

pałacu... ha, ha, ha,...
- Dajcie pokój, panowie! - oburzył

się Gliwski. -. Zenon jak Zenon, nie
chodzi mi o niego. Ale to cudne ko-

bieciątko, co może także wyrzucą do

czworaków?

No, pani Helenka może zawsze

wrócić do rodziców zadecydował
Średnicki.

Ksiądz Antoni słuchał i
bladł coraz bardziej. Przed oczami jego
zaczynały się piętrzyć komplikacje, któ
rych nie przewidywał, tragedja, której
nie przeczuwał... Zrobiło mu się stra
szno... Pod pozorem terminowego z

kimś tam spotkania, pożegnał towarzy
stwo i wyszedł z restauracji. Odnala”zł

swoją bryczkę, wsiadł i kazał jechać do
domu.

Biotnistą drogą wlokły się konie, za
padał wczesny, jesienny zmrok; w chao
sie myśli, w rozterce ducha machinal-

nem przyzwyczajeniem zaczął szeptać
pacierze...

Ksiądz Antoni nie wiedział dotąd, że

życie, to nierozerwalny łańcuch logicz
nych faktów, nielitościwych czasem i

okrutnych, bezwzględnych i miażdżą
cych ludzką dolę... Że szczęście i po
myślność jednych, to nieraz łzy i klęska
drugich,

(Cią.g dalszy nastą,pi)
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Wielki proces komunistyczny
w Sosnowcu.

W Sosnowcu rozpoczął się wielki proces
komunistyczny. Na ławie oskarżonych zasiada

18 komunistów oskarżonych o przynależność
do partji komunistycznej, mającej za zadanie

zrewolucjonizowanie mas, celem dokonania za
machu n- istniejący ustrój w państwie. Wykry
cie tej antypaństwowej organizacji ułatwił je
den z członków partji, nazwiskiem Jan Prostak,
mieszkaniec Zawiercia. W mieszkaniu Prosta
ka odbywały się zebrania, o czem doniósł
on następnie policji. W czasie rewizji u oskar
żonych znaleziono wielkie ilości materjału ob
ciążającego, zwłaszcza bibuły komunistycznej,
jak również notatki dotyczące stosunków spo
łecznych, oświatowych, zdrowotnych, wojsko
wych, oraz plan organizacji komórek związku
młodzieży komunistycznej w okręgach, krakow
skim, śląskim, dąbrowieckim i śląsko-cieszyń-
skim. Oskarżeni do winy się nie przyznają. Do

rozprawy powołano 50 świadków.

Krwawe zakończenie sporu o miedze.
Na drodze polnej w Posadzie Nowowiejskiej

w województwie lwowsk’em powstał spór o

drogę między synem tamtejszego właściciela
dóbr, a rodziną zamieszkałego tam rolnika
Tabisza. W wyniku sprzeczki zastrzefony zo
stał Franciszek Tabisz, zaś brat jego Włady
sław ciężko ranny. Sprawców strzałów Adama

Żurowskiego i leśnego Michnicza aresztowano.

Michnicz w czasie utarczki został również

ranny.

Strzelanina na weselu.
Ws wsi Łabunie, powiatu zamojskiego, w

czasie wesela u Bolesław’a Deryly został po-
shzeiony z rewolw’eru pewien mieszkaniec wsi
Łabunie, którego w stanie ciężkim przewiezio
no do szpitala.

Pożar zniszczył 20 gospodarstw.
We wsi Nowa Osada,, pow’iatu zamojskiego,

wybuch! pożar. Pastwą płomieni padło 20 go
spodarstw. Straty są olbrzymie. Przyczyna po
żaru narazie nieustalona.

Świnia pożarła dziecko.
We wsi Szandoliszki ( w Wileńskiem) po

żarte zostało przez św’inię pozostawione bez o-

pieki 2-miesięczne dziecko Pauliny Aksjonowej,

Skonfiskowanie dokumentów
obciążających Gbwiepol.

,,Dziennik Lwowski" donosi o rewizji w

mieszkaniu urzędnika jednej z firm naftowych
w Borysławiu. Rewizja wykazała, że mieszka
nie urzędnika było siedliskiem Obozu Wielkiej
Polski. Skonfiskow’ano wiele obciążających do
kumentów, jak protokóły, korespondencja itd.,
prócz tego znaczną liczbę ulotek.

4-gcdzinny strajk robotników
w Borysławiu.

Izba Przemysłowców w Borysławiu załatwi
ła bez dyskusji odmownie żądanie robotników
o ściąganie 1 proc, od miesięcznych Zarobków
na rzecz budowy mieszkań dla robotników: wo
bec czego mocą uchwały wiecu robotniczego
robotnicy przystąpią do manifestacyjnego 4-

godzinnego strajku protestacyjnego w’ Bory
sławiu.

Otwarcie wystawy drobi”

w Katowicach.

Ub. niedzieli wojewoda śląski Gra
żyński dokonał otwarcia ogólnej wy
stawy drobiu, gołębi, królików’, i t. d

Wystawa przedstawia się bardzo korzy
stnie: rozmiarami przewyższa dotych
czasowe imprezy tego rodzaju w Polsce,
gdyż obesłana jest obficie.

Wrażenia z He!n.

W ubiegłym roku podał-.,u krótki opis cudo-

nej jesieni na Helu. Będąc tu i tego roku, skre-
am znów kilka słów na temat Helu. Zauważy-
m, że zaszły duże zmiany w/tym czasie. Tem-
2ratura jest łagodna, mamy 15 stopni Celsju
:s, tylko ziemia dość wilgotna, wskutek desz-

ty, które tu spadły w ostatnim czasie. Po
stały trzy nowe wile nad Bałtykiem przy ła-
tenkach i piętrowe domy we wsi, które są
rzeznaczone przez właścicieli na letniska dia

rzybylych. Budują także w uliczce na Helu,
to jedynej i oryginalnej w stylu holenderskim

obawiam się tylko, że ta charakterystyczna
’ieś rybacka wkrótce zamieni się na nowocze-

ne miasteczko, które zdaje mi się, już tak po
wabne dla letników nie będzie.

Od niedawna, to jest od kilku tygodni po-
iada Hel nową latarnię morską, która rzuca

we promienie na ośmnaście mil morskich.

Vieżę latarni zbudowano już w roku 1812 i pa-
jno tam lampę węglem drzewnym, dopiero po
;ojnie francuskiej nabyto latarnię naftową,
:tóra paliła się do niedawna, świeciła ona tył
:o na pięć mil i znajduje się teraz w muzeum

v Warszawie.
Zofja Vogt.

Sensacyjne aresztowania w Kielcach.
Wszyscy wyżsi urzędnicy magistratu magistratu pod zarzutem

działalności antypaństwowej.
Kieleckie władze policyjne na skutek

polecenia z Warszawy, dokonały are
sztowania wszystkich wyższych urzę

dników magistratu w Kielcach. Are
sztowań dokonano pod zarzutem działal
ności antypaństwowej na skutek donie
sienia, że w Magistracie na maszynach
do pisania wykona, o przed kilku tygo-

Runęła wieża kościelna

wysokości 25 metrów.
Niezwykła katastrofa w województwie wileńskiem.

,,Dziennik Wileński" donosi o wy
padku, który wywołał wielki popłoch
wśród mieszkańców miejscowości Szu-

werdy odległej kilkanaście kilometrów
od Wilna. Mieszkańcy tej miejscowości
odczuli niezwykle silny wstrząs i stra
szny huk. Jak się okazało, zjawiska te

spowodowane zostały runięciem budu
jącej się od stycznia rb. i liczącej już
przeszło 25 metrów wysokości; murowa
nej wieży kościelnej. Wpierw za,rysowa
ła się jedna ściana, która z hukiem o-

Niesłychane niechlujstwo
w piekarni żydowskiej.

Ciasto na pieczywo — materacem.

,,Ilustrowany Kurjer Codzienny" do
nosi z Warszawy:

Od dłuższego czasu władze sanitar
ne warszawskie przeprowadzają rewi
zje w piekarniach. Przy tej sposobności
stwierdziły władze niesłychane nie
chlujstwo i nieporządki.

Przykładem jednak wprost nieogra
niczonego i nieprawdopodobnego do u-

wierzenia niechlujstwa jest od

krycie, jakie uczyniła komisja w dniu

wczorajszym w piekarni Mordki Eisen
berga przy ul. Ząbkowskiej.

Tutaj komisja dostrzegła jednego z

piekarzy śpiącego smacznie w ciem-

Przelotem w Krakowie.

(W redakcji ,,Stojałowczyka”. - P. Horo-

dyski przy pracy. - Rozwój pisma i stron
nictwa. - Zmierzch Indowej prasy endec
kiej. - Marszałek Piłsudski tkwi silnie w

sercach włościańskich i robotniczych. -

Wyborcze ciemności i rozstaje. - Śmiertel
ne grzechy endecji. - Kto się na wschodzie

popiekł, ten na zachód dmucha.)

W niedawnej powrotnej drodze z

Poznania do Lwowa, zatrzymałem
się w Krakowie, aby odwiedzić re
dakcję ,,Stojałowczyka", w tej chwili
ognisko nietylko dziennikarskich ale
i organizacyjnych prac Związku
Chrześcijańsko-Ludowego. O po
wstałem piśmie, jak i odrodzonem
stronnictwie pisałem dawniej i sze
rzej na szpaltach ,,Dziennika Bydg.".
Przypomniałem przedewszystkiem
świetlaną postać pierwszego ludowe
go wodza ujarzmionej Galicji, ś.p. ks.
Stanisława Stojałowskiego. Wyrosłe
go z tego samego ideowego drzewa, z

którego wystrzeliły na Polskę złoci
ste konary Ch. D. Stąd zrozumiałe
zainteresowanie, jak krystalizuje się
praca i powodzenie spadkobierców
pokrewnych nam, polityczno-społe
cznych idei ks. Stojałowskiego?

Zadanie miałem ułatwione, bo z

naczelnym redaktorem ,,Stojałow
czyka", p. Wincentym Horodyskim
zaznajomiłem się kordjalnie na emi
gracji w Rosji w czasach Wielkiej
Wojny. Przez dłuższy czas sąsiado
waliśmy w Charkowszczyźnie o mie
dzę.

Prologiem rozmowy oczywiście po
wodzenie pisma.

Red. Horodyski określa je jako ży
wiołowe. Pamięć, hasła programowe,
zasługi ks. Stojałowskiego nie stra
ciły nic na magnetycznej sile. Zwła
szcza, skoro magnes udało się oczy
ścić z rdzy endeckiej. Dowodem roz

dniami odbitki z ulotki o generale Za
górskim, wydanej we Lwowie. Dotych
czas aresztowano referentów: Poborow-

skiego, Pasteczkę, Toporskiego, Łęckie
go, sekretarza magistratu Kiela i urzę
dników: Stępowską, Gałązowskiego,
Czaporowskiego, i innych. Energiczne
śledztwo w toku.

sunęła się aż do fundamentów, nastę
pnie zaś runęły ściany dalsze. Wieża
budowana była z zapisu miejscowego
proboszcza ks. Łojki, według planów
Jerzego Pliszki. Budowę wieży prowa
dził inż. Worowski. Na miejsce wyje
chała specjalna komisja dla zbadania

przyczyn katastrofy. Istnieje przypu
szczenie, że przyczyną jej było ukazanie

się wody podskórnej, która podmyła
grunt, na którym wieża kościelna była
wznoszona.

nym kącie na jakiejś osobliwej otoma
nie. Nikt z personelu piekarskiego nie

spieszył się, aby zbudzić śpiącego, ko
misja jednak nie szanując snu strudzo
nego piekarza podeszła bliżej i zbudzi
ła śpiącego. Wówczas okazało się, że

piekarz spał bardzo wygodnie na masie
ciasta przykrytej brudną szmatą. Buty
śpiącego piekarza tkwiły głęhoko w cie’
ście, a że pan piekarz miał sen niespo

kojny, ślady błota widoczne były w

cieście. Piekarnię Eisenberga natych
miast opieczętowano. Ile jednak podo
bnych ,,porządków" możnaby znaleść

w piekarniach warszawskich, o tem

mówi się tylko na ucho.

woju pisma 7.000 nakładu za 10 mie
sięcy. ,,Stojałowczyk" robi dotkliwe
wyrwy w ludowych pismach endec
kich. ,,Wieniec i Pszczółka" narodo-

wo-demokratycznych posłów Zamor
skiego i Rymara, prasowe dziedzic
two ks. Stojałowskiego. nie mające
po za nazwą nic wspólnego z wiel
kim założycielem, traci gwałtownie
prenumeratorów, przechodzących
masowo do ,,Stojałowczyka". Ten
sam katastrofalny los podziela ,,Pla
cówka Kresowa", endecki organ lu
dowy, wydawany w Białej. Obydwa
pisma są już tak dobrze jak ubite.
Także Witosowy ,,Piast" stracił pe
wien odsetek prenumeratorów.

Zkolei zapytuję o rozwój stronnic
twa. I tu widnieje szczere zadowo
lenie na twarzy red. Horodyskiego.
Będący wciąż jeszcze w stadjum for
macji, ale czujący w opoce prawd
chrześcijańsko - socjalnych twardy
grunt pod nogami, skupia Związek
Chrześcijańsko-Ludowy coraz więcej
stronników. Znajduje ich głównie
wśród włościańskich siermięg i bluz

robotniczych. Do dziś zdobyła już
partja dwa wielkie tereny wpływ’ów.
Przedewszystkiem w kącie zachod
nim, obejmującym powiaty: Żywiec,
Wadowice, Chrzanów, Oświęcim.
Bielsko, a także Miechów, Pińczów
i Stopnicę. Następnie w środkowej
Małopolsce, posuwając się zwycięsko
na: Rzeszów, Kołbuszowę, Nisko,
Tarnobrzeg, Łańcut, aż do Jarosła
wia.

Jedną z tragedyj życia ks. Stoja
łowskiego był brak dzielnych i szcze
rych współpracowników. Zapytuję
tedy p. Horodyskiego czy w tym
względzie jest szczęśliwszy? I sły
szę entuzjastyczne pochwały przede
wszystkiem dla współredaktora i

współorganizatora p. Leona Grzego-
irzaka, dawnego powiernika ks. Sto

jałowskiego, następnie dla włościa
nina z Pilzneńskiego, Michała Kaba-

ja, rzadko spotykanego typu ideowe
go i uzdolnionego pisarza ludowego,
niemniej sprężystego politycznego
działacza, wreszcie dla górnika z

Chrzanowskiego Szczepana Karwety,
starego chorążego idei chrześcijań-
sko-socjalnej. To granitowa trój pod
stawa partji i pisma, innych licznych
podpór również nie brak, mnoży je
każdy wiec, każdy numer gazety.

Zkolei przechodzimy do świtają-
cych już wyborów. Twarz p. Horo
dyskiego pokrywa troska. Politycz
na fala wyniosła go na czoło ludowe
go ruchu, stworzonego przez ks. Sto
jałowskiego, wodzonego po jego
śmierci endeckiemi krzywiznami i

odnajdującego dopiero od niespełna
roku dawny, uczciwy grunt. Ostroż’
ny p. Horodyski nie przecenia sił od
mładzającej się partji Czuje, że nie
czas jeszcze ruszyć w pojedynkę do

urny wyborczej. I ogląda się za so
jusznikami. Byleby z salwowaniem
honoru i programu partji oraz inte
resu dobra publiczego. Tak zresztą
Stojałowczycy przywykli zdawna ru
szać na wyborcze pole.

Nad wyborami unosi się gęsta
mgła. W jej tumanach przeziera jed
nak, niby rozpraszające światło, co
raz większa ufność polskiej wsi do
obecnego rządu. Źródłem tej ufności

jest osoba marszałka Piłsudskiego.
P. Horodyski wskazuje na Stapiń-
skiego, którego dychawiczny ,,Przy
jaciel Ludu" podniósł się w opinji lu
dowej właśnie przez popieranie po
litycznej linji i osoby marszałl Pił
sudskiego. I nietylko małopolska
chata żywi tę wiarę. Podziela ją fa
bryka i kopalnia. Krakowscy socja
liści, pozujący na nieograniczonych
władców duszy robotniczej, z trudem

tylko tłumią ferment, rosnący w ma
sach z powodu stosunku partji do
rządu i osoby Marszałka. W razie ro-

boniczego referendum druzgocąca
większość opowiedziałaby się za Pił
sudskim, - a wtedy poszłaby w drza
zgi partyjna dyscyplina i jedność
czerwonych.

Na podłożu rządowego zaufania _i
znaczenia zechcą się oprzeć i rozwi
nąć stronnictwa, uważające się za

rządowe, jak Partja Pracy i Związek
Naprawy Rzeczypospolitej. Byłoby to

zjawisko zupełnie naturalne, wiodą
ce w konsekwencji do rządowego blo
ku. I zupełnie nieszkodliwe tam,
gdzie obozy polskie mogą się zetrzeć
bez obawy umniejszenia polskich
mandatów. Jakie stanowisko zajęły
by inne partje, ceniące samodziel
ność ale gotowe do godziwego kom
promisu w imię stworzenia solidnej
większości sejmowej — trudno dziś

wyrokować. Im szersza będzie plat
forma bloku, tem więcej s_tronnictw
pomieści. Związek Chrześcijańsko
Ludowy w każdym razie _większą
wagę przykłada do utrwalenia zasad
niż do ilości mandatów.

Ponieważ red. Horodyski był nie
gdyś ideowym, Ofiarnym, płomien
nym narodowym demokratą, lecz

przejrzawszy z zadziwiającą bystro
ścią skryte i obłudne oblicze partji,
z niej, jak tylu innych, wystąpi!, ze
szła na zakończenie rozmowa nasża
na przyczyny zmierzchu stronnictwa
o tak olśniewającej idei przewodniej
i historycznej, narodowej zasłudze.

Red. Horodyski zanalizował prze
dewszystkiem taktykę partji, obłud
ną a bezwzględną, uw’ażającą każdą
drogę, wiodącą do celu, za szlak u-

święcony, przyczem wskazał na en
decki kołczan najplugawszycb strzał,
bijących w najczystszego przeciwni
ka. Następnie wysunął dwa g_łówne
zarzuty. Pierwszy — to zacietrze
wione stanowisko endeckie w roku
1920, podczas bolszewickiej nawały.
Serdeczny apel Piłsudskiego do Ro
mana Dmowskiego o współpracę w

Radzie Obrony Państwa odbił się o

partyjny pancerz endecki. W chwili

wielkiego pożaru narodowa demo
kracja, miast myśleć o ratunku oj
czystej całości, ważyła własny roz
rost partyjny. Symulując7 przytem
interes dobra publicznego, umiała

pociągnąć za sobą i inne ugrupowa
nia na Zachodzie Polski, pozostające
pod politycznym jej urokiem. Dlate
go wielka jest zasługa obozów czy
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działaczy zachodnich, obnażających
bezlitośnie endeckie cele i metody.
Drugi zarzut dotyczy już endekówj
sterujących okrętem państwowym.
Dorwawszy się steru, miast urzeczy
wistniać głoszony program demokra
tyczny, program ten raczej zwijali,
idąc w usługi karmazynów i kapita
listów. Ta zdrada programu wystę
puje najwyraźniej na tle sprawy u-

stawodawstwa socjalnego i wogóle
opieki społecznej. Wrogowie demo
kracji w-ołać będą daremnie o ludo
we głosy.

Żegnałem p,. Horodyskiego wśród
radości i obaw. Radości. - bo oto

prężą się znowu w Krakowie ludowe
skrzydła do lotu, zakreślonego przez
wielkiego chrześcijańsko-społecznego
ideologa, ks. Stanisława Stojałow-
skiego. Obaw, — czy skrzydła wy
trzymają i doniosą do mety? Gzy nip,
dadzą się zbytnio obciążyć kulą wy
borczych kompromisów, laną przez
te same ręce, które przy wyborach
samorządowych okazały porówno z

brakiem siły brak narodow-ego skru
pułu? I osłabiły szańce polskie na

wschodnich kresach. Wał unarodo
wienia małopolskiej wsi zachodniej
nie ze wszystkiem jest ukończony.
I dlatego musi się strzec przed szkod
nikiem.

Niezłomnym strażnikiem chrześci
jańskiej wsi polskiej był ks. Stoja-
łowski. I on, jak lapidarnie raz po
wiedział: ,,sprzęgał do wyborczej or
ki rozmaite konie, aby lepiej i pew
niej rolę obrobić, ale po orce w-racał
ze swoim koniem do swojej stajni,
czyli pozostawał zawsze przy swym
programie i zasadach". Wierzę, że
znalazł naśladowcę.

Chochoł.

Ust z Poznania
Dwie wystawy: Przeciwgruźlicza i Zegarml-
strzowsko-Z?o(nicza. - Ślub arystokratycz

ny. - Tragiczna śmierć oficera.

A więc mamy znów dwie wystawy
w Poznaniu, na szczęście w-ystawę
bez gastronomiczno-żołądkowych po
pisów, bez wielkich mów i podobnych
dodatków.

Na pierw-sze miejsce wy-suwam
Wystawę Przeciwgruźliczą już ze

w-zględu na jej charakter społeczny.
Jestto pierwsza ruchoma Wystawa

Przeciw-gruźlicza. Urządza:ją zaś To
warzystw-o Walki z Gruźlicą przy po
mocy poznańskiego tow. wałki z gru
źlicą.

Wystawa jest nader interesująca,
chociażby już z tej przyczyny, że
można na niej poznać największego
w-roga ludzkości, jakim jest gruźlica
i: wyłaniające się z niej suchoty.

Wystawa jest podzielona na szereg
grup, w których poznaj emy drogi
rozwoju gruźlicy, walki z nią itd.

Objaśnień udzielają specjalni kie
rownicy, lub też w pewnych godzi
nach lekarze.

Wystawa z Poznania, gdzie trwać
będzie dni 10 (w pawilonie handlo
w-ym Targów Pozn.) ma być przewie
ziona do innych miast, między inne
mi zawita ! do Bydgoszczy, gdzie bę
dziecie zatem mieli możność skon
trolować osobiście to, co o niej na
pisałem.

Druga wystawa — dziś otwarta,
przeciwgruźlicza została w-czoraj —

to Ź, Wszechpolska Wystawa Targo
wa wytwórczości złotniczej, jubiler
skiej. rytowniczej. bronzowniczej i
zegarowej, połączona — jak mówi o-

ficjalnie jej tytuł - z międzynarodo
wym Targiem zegarków kieszonko
wych, optyki itd.

Innemi słowy jestto wystawa wzgł.
targi, przeznaczone nie dla szerszych
kół publiczności, a dla zegarmi
strzów, złotników, którzy u hurtow
ników nabywać mogą tow-ar poka
zo.wy,

Ciekawem, ale zarazem smutnem

jest stwierdzenie przy tej sposobno
ści faktu, że wytworów polskich w

dziedzinie zegarków prawie nie ma
my (jedynie w Cieszynie jest jedna
jedyna wytwórnia), a w optyce wo
góle niema. Jak mi wyjaśniał p. Za-

kaszewskl z Waszej Bydgoszczy -

właściciel Centrali Optycznej — za
potrzebowanie Polski nie jest nara-

zie takie, by optyczne szkła mogła
Polska wytwarzać na potrzeby rynku
wewnętrznego, a na eksport też chwi
lowo nie mogłaby wobec masowej i
skutkiem tego taniej produkcji za
granicznej. Jedynie na szkła precy
zyjne istnieje we Włocławku znana

i stara fabryka Neumana.
Natomiast w wyrobach galanterji

biżuteryjnej mamy szereg wytwórni,
wśród których podpada szczególnie
wyrób precyzyjnych łańcuszków, de
wizek, branzoletek firmy warszaw
skiej F. Plichta. Szczególna zaś uwa
gę koncentrują na siebie pokazy
Mennicy Państwowej artystycznym
wyrobem p!akietów i medali.

Pozatem przew’ażają hurtownie, re
klamujące się wyrobami marek Ze-

nith, Watsh, Movado itd.
Dla ścisłości dodać należy, że wy

stawa ta wzgl. targ jest imprezą wię
cej prywatną redakcji ,,Przeglądu
Zegarmistrzowskiego". Nie jest ona

niestety odbiciem całego rozwoju tej
gałęzi naszego handlu i przemysłu.
Nie biorą w niej bowiem udziału tak

powa;żne i wielkie firmy,’jak Szulc,
jak Kręglewski, jak Kędziora z Po
znania. Niema Waszego Kaszubów-
skiego, a z Warszawy Łapińskiego,
Lipczyńskiego, Krzepskiego, Latkow
skiego i wielu innych.

Dlaczego te poważne firmy się usu
nęły, nie wiemy. Dochodzą tylko słu
chy, że były one przeciwne urządza
niu w tej formie obecnego targu wy
stawy.

Jakkolwiek jest, jest ona interesu
jącym i ciekawym przyczynkiem dla

ilustracji naszego rozwoju gospodar
czego i pewne specjalne wnioski wy
snuwał z niej w odniesieniu do przy
szłych Targów Poznańskich p. dyr.
Krzyżankiewicz, będąc obecny na o-

twarciu dzisiejszej wystawy.
Z wystaw nagły uczynię przeskok

w dziedzinę, która nie jest ani moją,
ani Waszą specjalnością — w dzie
dzinie notatek o ślubach. Ale że tym
razem z Waszych okolic na gruncie
poznańskim ślub dawał ks. Kardynał
Prymas, więc notuję dla ścisłości

kronikarskiej tych licznych, którzy
się takiemi wiadomościami intere
sują.

Otóż z Łabiszyna kr. Skórzewski
Karol brał ślub w środę z księżnicz
ką Janiną Druekc-Lubecką,

Z tej okazji był wielki zjazd ary
stokracji z całej Polski, szereg świet
nych przyjęć, o których poznańska
kronika notuje odpowiednie dane,
nas już zapewne mniej obchodzące.

Młodym uśmiecha się życie i my
im życzymy uśmiechu, którymby też

opromieniali te przełiczne potrzeby
naszego społecznego życia.

Wasz.

Jesień.

Widzę jak ogród mój umiera codzień
I sypie z Hśei uwiędłych pokrywę,
Na pogrzeb kwiatów patrzę jak przechodzień,
Co się nie spieszy do tego, co żywe.

Słyszę, Jak gwiazdy, zimne jak trupiarnie,
Toczą się drogę wieczystych kole]i,
Nie szukam ręki, która mię przygarnie
I da mi szczęście ciepła i nadżieji,

Widzę, że wszystko, co piękne, się kończy -

I do_ m}’?ości nis znajduję rymu,
Tak jak TannhSuser w, pokutnej opończy
Pytam się wszystkich o drogę do Rzymu.

Coraz mię częściej woła głos z ciemności
I serce moje w tęsknocie daremnej
Jest tak jak pokój po odejściu gości,
Pusty i głuchy, umarły i ciemny.

He ary k Zblerzchowski,

Bakcyl lem§lwa i jego leczenie.

W okolicach podzwrotnikowych gra
suje bardzo niemiła, choć nie grożąca
śmiercią choroba lenistwa.

Człowiek, który na nią zapadnie, tra
ci apetyt, chudnie, aprzedewszystłciem
trawiony jest niepokonąlnem leni
stwem. Chorobę tę, siejącą istne spu
stoszenia, zwłaszcza w Południowej A-

meryce, odkrył przed kilku laty dr.
Stiles.

Stwierdził on, iż przyczyną ,jest dzia
łania drobniutkiego, mikroskopijnego
robaczka, którego Stiles nazwa! ,,hook-
worm". Robaczek ten dostaje się zwy
kle do obnażonych nóg ludności, po

czerń wędruje po całem ciele, wiodąc ży
wot pasożytniczy,

Dzięki poparciu fundacji Rockefelle
ra rozpoczęto energiczną walkę z nie
bezpiecznym i szkodliwym ,,hookwor
mem". ,,Choroba lenistwa" była bowiem
w Ameryce niesłychanie rozprzestrze
niona. W niektórych stanach ulegało
jej 33 proc, ludności, co oczywista bar
dzo zmniejszało sprawność roboczą.

Obecnie walka z ,,hookwormem" zo
stała uwieńczona definitywnem zwy
cięstwem. W obrębie Stanów Zjedno
cz.onych niema już prawie łudzi, podle
gających tej chorobie.

Komisarz policji w głupiej sytuacji.
Nie wszystkim może wiadomo, że je

żeli mąż albo żona, o ile dzieje się to

we Francji złapią swą połowę małżeń
ską na niewierności i zażądają od po
licji, aby ona ten fakt skonstatowała
i ustaliła, to funkcjonariusze policyjni
są :zobowiązani, żądaniu temu zadość

uczynić.
Otóż na tern tle komisarzowi policji

francuskiej w Tuluzie zdarzył się nie
zwykły wypadek. Jakiś małżonek zate
lefonował do niego aby przyjechał na
tychmiast do jego willi i przekonał się,
że w sypialni jego żony znajduje się

gach. Komisarz uczynił zadość temu

wezwaniu, ale choć długo do sypialni
się dobijał, nie otworzono mu. Bo tym
czasem gaszek uciekł oknem a przenie-
wiercza żona zatelefonowała do innego
komisariatu o pomoc, gdyż do jej mie
szkania dobija się złodziej. Nadbiegli
policjanci, którzy znaleźli ciągłe jeszcze
czekającego na schodach komisarza, a-

resztowali go i sprowadzili na policję,
gdzie się dopiero wyjaśniło, że policja
pad!a ofiarą dow’cipniejszych od niej
kochanków.

Przyznanie nagrody Hebla
z zakresu medycyny.

A przytem także parę słów

o nędzy umysłowej warszaw
skich głowaczy.

Sztokholm, 31. 10. (tel. wł.). Nagrodę
z zakresu medycyny za rok 1927 otrzy
mał Juljusz Wagner-Jauregg, profesor
uniwersytetu wiedeńskiego za. swe słyn
ne odkrycie co do leczenia paraliżu.

Profesor Jauregg, który obchodził
niedawno 70-cioletnią rocznicę swych
urodzin, jest nestorem słynnej od wie
ków medycznej szkoły wiedeńskiej. ()
bok wielu różnych badań naukowych,
które wiedzę medyczną zhogaciły w

nieznane dotychczas środki i sposoby
lecznicze odkrył profesor Jauregg po
długich doświadczeniach, że szczepienie
malarji choremu na. paraliż ten ostatni

najzupełniej leczy. Odrycie to, dokona
ne jeszcze zeszłego roku, wywołało w

całym świecie naukowym niesłychaną
sensację, tern więcej, że wszystkie po
wagi naukowe uważały dotychczas pa
raliż za. chorobę nieuleczalną.

o (tW
Wiadomość powyższa nasuwa nam

bardzo smutne refleksje na temat umy-
słowości i zupełnego braku, wykształce
nia u osób, zajmujących w Warszawie
kierownicze stanowiska. Mianowicie w

bieżącym
’ roku kilku polskich lekarzy

wniosło do władz prośbę o udzielenie
im ulgowych paszportów, gdyż zamie
rzają się udać na studja uniwersyteckie
do Wiednia, celem uzupełnienia swej
wiedzy medycznej najnowszemi bada
niami i odkryciami wiedeńskich profe
sorów.

Tymczasem Ministerstwo odmówiło
im udzielenia ulgowych paszportów,
motywując odmowę tern, że słynna nie
gdyś medyczna szkoła wiedeńska wsku
tek przejść wojennych i biedy powojen
nej najzupełniej upadła i dla świata

naukowego nie przedstawia już dziś

żadnej wartości.

Gdyby ów matołkowaty referent bo
daj czyta! uważnie dzienniki, to byłby
wiedział, że uniwersytety całego świa
ta, a nawet uniwersytety romańskie, z

Wiednia właśnie powołują lekarzy na

,swe katedry,

lOYBRJI IB A W Sjr W OWEJ

w największym _i najszczęśliwszym w kraju
Kantorze Państwowej Loterji Klasowej

. ,NABZIEJA", Lwów, Sykstuska S,
Na 130.000 losów pada 65.000 wygranych, przeto

co iłcu^i los mośfi wjgroś?
Główna wygrana

6SMOO slotwfcltt.

Ponadto następujące wygrane:
1 na 400.000 zł. === 400.000 zł. 2 po’30.000 zł. = 60.000 zł.

1 na 250.000 zł. =250.000 zł. 6 po 25.000 zł. = 150 000 zł.

2 po 100.000 zł. ==200.000 zł. 18 po 15 000 zł. - 270.000 zł
2 po 75.000 zł. =150.000 zł. 30 po10 000 zh.’=’ 300.000 zł.

2 po 60.000 zł. =120 000 zł:. 54 po 5.000 zł. = 270.000 zł.
3 po 50.000 zł. =150.000 zł. 90 po 3 000 zł. = 270.000 zł.

2 po 40.000 zł. = 80,000 zł. 188 po 2,000 zł == 376.000 zł,
oraz 64.000 wy ,;l’anych poniżej 2.0,00 złoi) eh.

Ogślna suma w)Sfąrtysh 19 mi!Ienów SC4 tysięcy złotych.

Ciągnienie 8. fcissy już 10 i 11 listopada!

Ceny losów : ćwiartka zł. W . -, połówka zł. 20.— , cały zł. 49.—

Kto zamierza kupić szczęśliwy los w naszej kolekturze, niechaj jeszcze dziś
zamówi. Na zamówienia wysyłamy Datycbnrast losy oryginalne, załączając

plan gry i nasz blankiet P. K. O. na bezpłatną przesyłkę należytości.

W tern miejscu wyełgć t prgaatać nem w liście

KURTA ZAMŚWIEfil D. B .

tfo ,,KADZiEJS", Lwów, SyhsSuska nr. 6
Niniejszem zamawiam do 1 klasy
Państwowej Loterji K!asowej

..................... losów ćwiartek po zł 10,—

.................... połówekpo . . .zł20,—
..................... całychpo. . . .zł40,-

Należytóść zł .............. uiszczę po otrzymaniu
losów blankietem P. K. O. przez firmę razem

z los. przesłanym.
Imię i nazwisko

Bliższy adres._,
26126
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
ŁABISZYN. (Osobiste). Dnia 25 ub. m,

o godz. 6 .30 odbył się ślub w kościele pa-
rafjalnym w Ła.biszynie, pracowniczki ma
gistrackiej p, Felicji Pałaszewskiej z Ła
biszyna z zawodowym plutonowym p. Wła
dysławem Nawrockim z Bydgoskiej Szkoły
Oficerskiej. Młodej parze pobłogosławił
miejscowy ks. wikarjusz Sroka. Uroczyste
,,Veni creator" zagrał nauczyciel p. Garba
z N. Dąbia, oraz część wokalną wypełniły
solistki pp. Kosiakówna i Nowakówna.

Młodej parze Szczęść Boże!

FORDON. (Kradzieże). Dnia 27 ub. m.

pomiędzy godz. 3 a 4 popełniono trzy kra
dzieże zapomocą dobranych kluczy lub w’y
trychów i to specjalnie u rzeźników mia
sta Fordonu a mianowicie: u Wilhelma
Mullera skradziono około 5 zł., u Feliksa
Dudziaka cały zbiór dzienny około 90 zł,,
u Waldemara Podgórskiego jeszcze niewia
domo ile. W ciągu jednej godziny sprawca,
czy sprawcy zdołali popełnić kradzież w

trzech miejscach.

SfiortMMBWO.

Na zebrania walnem Tow. Czyt. Lud w dn.

28 ub. m . obrano nast. nowy zarząd: prezesem
proboszcza ks. prof. Żelewskiego, zastępcą p.
dyr. Beierową, skarbnikiem p. dr. Szewsa, se
kretarzem p. Nowacką, zast, p. Poklękowskie-
go. Bibliotekarzami pp.: Marję Poklękowską,
Kułakowską, Hallerową i Kamińską, a radnymi
ks. wik. Grabańskiegó, p. dyr. 2uchowskiego,
p, Szukalską i p. dyr. Szcwsową. Zarząd wybra
no jednogłośnie. Oprócz tego, za wielkie za
sługi dla T, C. L, wybrano honorowym człon
kiem zarządu p. dr. Szukalskiego, dawniejsze
go prezesa, później zastępcę prezesa.

Początek wzięła Czyt. Lud. w Koronow!e

dzięki inicjatywie p. dr. Szukalskiego, który
wpłynął swego czasu na Tow. Przemysłowców,
aby ustąpiło swoją małą, mieszczącą się w je
dnej szafie i mało czytaną bibljotekę Towarzy
stwu Czyt. Lud. Gdy p, dr. Szukalski został

później dyrektorem Banku Ludów, postarał się
o to, że Bank bezpłatnie Czytelni ustąpił lo
kal, później Bank lokal ten odnowił, osobnem
z ulicy wejściem ozdobił i nawet opał Czytelni
dostarcza. P . dr. Szukalski niezmiernie wiele
dla Czyt. Lud. zrobił i do dziś czyni i dlatego
słusznie został teraz obrany członkiem honoro
wym.

Czyt. Lud. w Koronowie z małych począ
tków rozwinęła się wspaniale. Dziś bibljoteka
ma zapełnione regały i szafy, liczy przeszło
2000 książek. Nowy prezes, ks. prób. Żelewski
w swem przemówieniu w pięknych słowach wy
raził życzenie, aby książka dotarła do każdej
chaty i aby książki przyniosły owoc pożądany,
bo przez oświatę prowadzi droga do dobrobytu.
Wspomniano z żalem, że zawsze jeszcze czy
telnicy nie dobrze obchodzą się z książką i

niszczą ją prędko. Należy też książki zamie
niać szybko, bo książka, która leży nieczyta-
na, chybia celu.

P. dr. Szukalski wyraził ubolewanie i ponie
kąd żal, że tak mało csób przybyło na zebra
nie. Obojętność tę nazwał p. dr. Szukalski słu
sznie niewdzięcznością ogółu dla instytucji, z

której przecież korzysta tak wielu.

Wiście.
2 pobytu ministra Składkowskiego. Dnia 25.

bm. odwiedził tut. kalwarję minister Składkow-

ski, który przybył w towarzystwie wicewojewo
dy .poznańskiego i sekretarza z Czarnkowa.
Minister zatrzymał się przed kościołem i udał

się natychmiast na kalwarję, po której oprowa
dzał go tut. proboszcz ks. Dudziński. Piękna
kalwarja, która, jak się nasz gość wyraził, swą

prostotą przyciąga człowieka, wywarła na p. mi
nistra dodatnie wrażenie, Po zwiedzeniu kal-

warji wstąpił p. minister na probostwo, gdzie po
prosił ks. proboszcza o małą pamiątkę, którą
mu wręczono w postaci książeczki pod tytułem
,,Kalwarja Ujska , zawierająca opis kalwarji z

ilustracjami. Na utrzymanie kalwarji wręczył
p, minister na ręce ks. proboszcza znaczną ofia
rę. Po krótkim pobycie w probostwie udał się
p. minister na przejście graniczne, następnie wi
zytował placówkę policji państwowej i wyruszył
w dalszą drogę do Chodzieży.

Z Towarzystwa Urzędników. W ub. tygod-
liu odbyło się walne zebranie tut. Tow. Urzę
Iników państwowych, komunalnych i samorzą

!owych. W pierwszym rzędzie obradowano
lad ustąpieniem starego i wyborem nowego za-

-ządu. Po dłuższej dyskusji wybrano tajnie do
tychczasowy zarząd w całości. M. in. sprawami
?mawiano również o przynależności urzędników
Jo towarzystwa. Dużo bowiem urzędników od
suwa się ostatnio od towarzystwa nie podając
powodów. Uważamy, że urzędnicy w pierw
szym rzędzie powinni okazać łączność i jedność
bo tylko złączeni w jedności mogą osiągną(
?realizowanie swych postulatów.

Redaktor ,,Kuriera Poznańskiego"
skazany na 3 miesiące więzienia

za rozszerzanie fałszywych wieści,
Poznań. (AW) Przed tuejszym sądem

powiatowym odbyła się rozprawa prze
ciwko odpowiedzialnemu redaktorowi

,,Kurjera Poznańskiego" Nawrockiemu
oskarżonemu o zniewagę gen. Berbec-

kiego i rozszerzanie fałszywych wieści.
Pismo w dniu 25 sierpnia 1926 r. zamie
ściło artykuł p. t.: Generał Berbecki ja
ko zamachowiec za 1000 mkp. gotów był

zamordować ks, arcyb, Kakowskiego".
Rozprawie przewodniczył sędzia Gi-

dziński, jako świadek zeznawał gen.
Berbecki. Prokurator wniósł o wyrok
według uznania sądu. Po dłuższej na
radzie sąd skazał redaktora Nawrockie
go na 3 miesiące więzienia. Obrońca dr.
Celikowski wniósł apelację.

Tragiczna śmierć

właściciela berBinkl.
Józef Ruciak utonął w Noteci.

Korespondent nasz z Ujścia donosi:
W ub. niedzielę wieczorem utonął przy ś!u-

sie 22 w Noteci, 31-Ietni szkuciarz i właściciel
serlinki, Józef Ruciak z Bydgoszczy, Ruciak
:hciał wyjść z berlinki i w ciemności wyśliz
gnął się i wpadł w wodę. Pomimo natychmia

stowej pomocy i akcji ratunkowej, która trwała
zaledwie 15 minut, nic zdołano już R. przywró
cić do życia. Przywołany łekarz stwierdził
śmierć wskutek udaru serca. Zwłoki przewie
ziono do Ujścia, gdzie odbył się pogrzeb. Nie
szczęśliwy osierocił żonę z dzieckiem.

Z IiaowroelowifiB.
Złote gody małżeńskie, Ub. soboty obcho-

Izili złote gody małżeńskie pp. Katarzyna i

talenty Kwiatkowscy, zamieszkali przy ulicy
Szymborskiej. Msza św. odbyła się na ich in-

;encję w kościele św. Mikołaja, którą odprawił
ss. proboszcz Jaśkowski,

Ub. niedzieli obchodzili rów’nież złote gody
nałżeńskie pp. F . Niklewscy, zamieszkali przy
ll. Solankowej. P . Filip Niklewski był przez 40
at głównym dyrektorem tut. Banku Ludowego,
:nąnym i cenionym obywatelem na Kujawach,
story zajmował w’ybitne stanowisko w dziedzi
nie spółdzielczości. Obecnie jest na emery
turze. Jeden z synów pp. Nikłewskich jest
profesorem przy Uniwersytecie poznańskim.
Ma intencję jubilatów odprawiona została Msza

św, w kościele św, Mikołaja.
Jubilatom życzymy błogosław’ieństwa Bożego

na dalsze lata.

Konkurs na wiceprezydenta rozpisał tut. ma
gistrat, prosząc o zgłoszenia osób, które ukoń
czyły studja prawnicze, złożyły państwowy
egzamin i posiadają odpowiednią praktykę,
Zgłoszenia należy nadsyłać wraz z uwierzytel-
nionemi świadectwami do magistratu. Uposa
żenie wyznaczono podług grupy VII pragmaty
ki służbowej dla urzędników państwowych.

Nabożeństwo żałobne w rocznicę poświę
cenia pomnika na grobach żołnierzy rosyjskich
w Inowrocławiu, odbędzie się dnia 6 bm. o go
dzinie 11 przed południem na cmentarzu pra
wosławnym, u stóp tegoż pomnika.

Uroczystość poświęcenia lokali tut ,,Rolni
ka" oraz walne zebranie tejże spółdzielni od
było się w ub. sobotę. Nasamprzód odprawiona
została Msza św. na intencję ,,Rolnika" w ko

ściele Panny Marji (ruina) o godz. 9,30 przed
po’, którą celebrował ks. Gałecki. Następnie
tenże kapłan dokonał poświęcenia lokali biu
rowych przy ul. Zygmuntowskiej oraz nowego
śpichlerza, znajdującego się przy dworcu kole
jowym. O godzinie 11 odbyło się zebranie w

czerwonej salce w hotelu B:.sta, któremu prze
wodniczył prezes rady nadzorczej p. Józef Zna
niecki z Łąkocina. Przyjęto bilans, który przed
stawia się w dochodach i rozchodach 672.658,34
zł. Do dyspozycji pozostało 11.723,42 zł,, z

których członkowie otrzymali 6 proc, dywiden
dy, a resztę przeznaczono na rozmaite cele.
Bilans przyjęto i udzielono zarządowi pokwi
towania. Po walnem zgromadzeniu odbył się
wspólny obiad, na. którym wygłoszono szereg
toastów. - ,,Rolnik" inowrocławski coraz le
piej się rozwija pod zarządem pp. St. Rosińskie
go, Fr. Adamskiego i Jana Posadzego z Szym-
borza i konkuruje energicznie z żydowskiemi
filmami, do których — niestety — dużo Pola
ków odstawia zboże.

Pożar w elektrowni Ub. soboty o godzinie
10 w nocy poczęły gasnąć światła elektryczne,
przyczem syreny oznajmiały pożar w mieście.
Okazało się, że pożar wybuchł w samej elektro
wni, w piwnicach, gdzie umieszczone są kable

elektryczne, rozchodzące się po calem mieście,
Jakim sposobem powstał ogień, policyjnie nie

stwierdzono, Na miejsce pożaru przybyły na
tychmiast straże pożarne: z gazowni miejskiej,
miejska straż pożarna, z sodowni w Mątwach.
Ogień ugaszono około 12 w nocy. W niedzielę
do w’ieczora nie było jeszcze światła elektrycz
nego w mieście, a naprawa przewodów elek
trycznych trwała bez przerwy cały dzień, pod
kierunkiem p. dyr. Sroczyńskiego,

Z Torunia.
Nocny dyżur ma od dnia 31 października

) 4 bm. włącznie apteka pod Orłem, Rynek
taromiejski,

Z Teatru Pomorskiego. We środę, dnia 2
bm. po raz drugi ,,Judasz z Kariothu .

We czwartek, dnia 3 bm. o godzinie 6-ej po
poł. po cenach zniżonych przedstawienie dla
dzieci ,,Król leśny", baśń fantastyczna ze śpie
wami i tańcami.

Zebranie Chrz. Zjedn. Zaw. odbędzie się dn.
3 listopada o godz. 6 wiecz. w lokalu p. Stu-

czyńskiego ul. Podgórna 22 (Mokre), Goście i

sympatycy mile widziani.

Kradzieże zgłosili: Kośnicki Arnold, zam.

’zy ul. Szewskiej l, zgłosił kradzież skrzy-
ec, wartości 500 zl. Opacka Jadwiga, zam.

:zy Nowomiejskim Rynku 15, zgłosiła kra-

lież 2 pierścionków złotych, wartości 80 zł.

eplówna Helena, zam, przy ul. Św. Jerzego 71,
!łosila kradzież płaszcza, kołnierza, kapelusza,
)rebki i zegarka damskiego, ogólnej wartości

30 zł,

Do czytelników i sympatyków ,,Dziennika
Bydgoskiego" w Toruniu. Szanownym abonen
tom i czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego" w

Toruniu przypominamy o odnowieniu prenume
raty na miesiąc październik, którą to przed
płatę uiszczać można w filji ,,Dziennika Byd
goskiego", Toruń, Mostow’a 17 i w agenturach
u panów:

W śródmieściu: l) Rejmoniaka, ul. Warszaw
ska 8, 2) Habicha, ul, Prosta 35, 3) Romantow-

skiego, Szosa Chełmińska (kiosk),
Na Przedmieściu Bydgoskiem: l) Szulca, ul.

Mickiewicza 59, 2) Rzepy, Mickiewicza 92, 3)
Rumowskiego, Mickiewicza 138, 4) Spółdzielni
8 pac,, Mickiewicza, 5) Kamińskiego, Sienkie
wicza 29, 6) Spółdzielni Baonu Balonowego,
ul. Sienkiewicza.

Na przedmieściu Mokre: l) Łanieckiej, ul.
Wodna 29, 2) Gębarskiego, Jana Olbrachta,
3) Kamińskiego, Kościuszki 77, 4) Spółdzielni
Obozu Szkoły Artylerji, Sobieskiego,

Na Podgórzu: l) Kruszyńskiego, ul. Główna

12, 2) Leiera, ul. Parkowa 27.
Na Rudaku: W Spółdzielni Centralnej Szko

ły Strzelniczej.
Każdy abonent otrzyma na gw’iazdkę pięknie

wykonany kalendarz książkowy z ilustracjami
objętości 140 stron druku, zawierający wiele

rzeczy ciekawych.

Do byłych marynarzy
na Pomorzu.

Zwracamy się z gorącem apelem do

daw’niejszych tow’arzyszy broni zamieszka
łych w miastach Toruniu, Świeciu, Cheł
mnie, Grudziądzu, Tucholi, Chojnicach, Sta
rogardzie, Brodnicy, Wąbrzeźnie, Wejhero
wie, Kartuzach, Pelplinie, Tczewie i Gdyni
oraz w okolicach tych miast w celu utw’o
rzenia towarzystw miejscowych. W tym
celu winno się zw’ołać kolegów na pewien
dzień (najlepiej na sobotę w-’ieczorem albo

niedzielę). O zebraniach takich prosimy
na-s wcześnie uwiadomić, abyśmy mogli na

zebrania przybyć z odpowiednim1 referatem

i do ukonstytuowania towarzystw przystą
pić. Cele nasze podamy przy sposobności
wygłoszenia referatu.

Towarzys-tw’o ma-rynarzy w Bydgoszczy
istnieje już przeszło rok i liczy około 100
dobrze zorganizowanych członków. To też

dążeniem naszem jest zorganizować dalsze

towarzystwa marynarzy na Pomorzu, zaś

przy istnieniu więcej towarzystw przystąpić
do utworzenia Związku Marynarzy na Po
morzu.

Kolegów marynarzy zapraszamy jaknaj-
uprzejmiej na w’ieczorek nasz połączony z

śniada.niem ,,Labekaus" i tańcami w dniu
5 listopa-da br. na malej sali Resursy Ku
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej. Prosimy
o poprzednie pow’iadomienie nas o przy
byciu.

Wszelkie pisana prosimy nadsyłać pod
adresem ,,Zarząd Towarzystwa Marynarzy
w Bydgoszczy - na ręce prezesa p. Na-

Iazka, Bydgoszcz, ul. Hetmańska 12".

Zarząd Tow. Marynarzy w Bydgoszczy.

lciew.

,,Obrona Częstochowy". Teatr grudziądzki
w piątek dnia 4 listopada wystawi w ,,Domu
Miejskim" historyczną sztukę ,,Obrona Często
chowy".

świeżo kreowani kapitanowie żeglugi przy
brzeżne;. W dniu 25 ub. m. odbyły się w

szkole morskiej egzaminy na dyplom kapitana
żeglugi przybrzeżnej. Do egzaminu stanęło 4-ch

kandydatów i wszyscy otrzymali odpowiednie
świadectwa, mianowicie pp.: Lis Kazimierz, ko
misarz straży celnej w Pucku, Pietruszka Sta
nisław’, starszy przodownik straży celnej w Puc
ku, Michałek Maksymiljan, starszy przodownik
straży celnej w Pucku i Brychcy Stanisław,
starszy bocman z Gdyni.

Wypadek ze statkiem na Wiśle, W tych
dniach lichtugi W. D. 701 i Bronek, zdążające
z Tczewa z ładunkiem węgla w stronę Gdańska,
wjechały w ujściu Wisły pod Schiewenhorst
na mieliznę. Parowiec kołowy ,,Danzig", dzier
żawiony przez Żeglugę Wisła-Bałtyk, ściągnął
jednego dnia o godz. 1 w południe lichtugę
,,W. D. 701", a drugiego dnia doprowadził ją
do ujścia Wisły.

Oucie.

Święto młodzieży. Miejscow’e Towarzystwo
Młodzieży męskiej, pozostające pod kierownic
twem ks wikarego Fischoedera i nauczyciela
państwowej szkoły wydziałowej Haftki, urządzą
w dniu 13 listopada br. święto młodzieży z nad
zwyczaj urozmaiconym programem.

Jak właściciele nowych domów przyczyniają
się do likwidowania głodu mieszkaniowego W
roku bieżącym w’ybudowali niektórzy obywatele
miasta naszego piękne domy mieszkalne, by w

ten sposób przyczynić się do zlikwidowan!a

głodu mieszkaniowego. Dziś jednak nikt nie

reflektuje na mieszkania w nowo wybudowanych
domach, gdyż nikt z mieszkańców, a wszczegól-
ności z urzędników nie jest w stanie płacić wła
ścicielom tych domów tak wygórowanego ko
mornego w wysokości 150—250 zl. za mieszka
nie.

Wenta. Tow. Pań Wincentego a Paulo urzą
dza w dniu 6 listopada br. wentę na rzecz miej
scowego klasztoru ss. Elżbietanek. Wenta ta

zwykle cieszy się olbrzymiem powodzeniem,
gdyż staranny program, nadzwyczaj obfity bu
fet, rozmaite niespodzianki przyciągają publicz
ność nawet z okolicy. Spodziewać się należy,
że i w tym wypadku publiczność należycie do-

pisze, zwłaszcza, że czysty dochód przeznaczony
jest na tak dobroczynny cel.

Zniżkowe bilety do kin dla urzędników.
Starania tutejszych urzędników o uzyskanie w

tutejszym kinie Marynarki Wojennej zniżkow’e
bilety, zostały przez dyrekcję kina przychylnie
załatwione. Począwszy od 1 listopada br. każdy
z urzędników miasta naszego, za okazaniem le
gitymacji urzędniczej, otrzyma przy kasie bilet

zniżkow’y,
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W środę, dnia 2 listopada ,,Dziady" poraź
pierwszy.

Z Teatru Miejskiego. ,Dziady" Adama Mic
kiewicza wystawia teatr grudziądzki, pod re
żyserią Romana Tańskiego, który również kreo
wać będzie rolę Konrada. Kostjumy jak i de
koracje zupełnie nowe. Zapowiedź wystawienia
,Dziadów" wywołało słuszne zainteresowanie.

,,Kościuszko pod Racławicami", historyczna
sztuka L, Anczyca, w połowie listopada wej
dzie na repertuar. Role już zostały rozdane.

Kino ,,Orze}" wyświetla niebywałą niespo
dziankę dla Grudziądza: ,,Światło Azji", genjal-
ny wysiłek kultury hinduskiej, wykonany siła
mi tubylców. W drugiej części programu
,,Nieludzki okup". Razem 20 aktów.

Kino ,,Apollo" wyświetla wielki film p. t,
,,Cyganerja". Jako nadprogram ,,Narzeczony
z dancingu", arcywesoła farsa. Wkrótce uka-
że się ,,Hotel Imperial" z Połą Negri.

Dyżur nocny aptek: do soboty 5 listopada
apteka pod Orłem, ul. 3 Maja 25.

Muzeum Miejskie, ul. Lipowa 28, otwarte w

środy i soboty od godz. 12—14, w niedziele i

święta od godz. fi—14.

Bibljoteka i Czytelnia T. C, L, (w Muzeum

Miejskiem przy ul. Lipowej 28) otwarta co
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz.
17 do 19. Dla dzieci od godziny 16—17 . W
Malem Tarpnie w niedziele i święta po nabo
żeństwie. Na Chełmińskiem Przedmieściu w

kancelarii parafjalnej (ul. Bydgoska 10) w po
niedziałki i czwartki od godz. 16—17 .

Wypożyczalnia książek przy Lidze Morskiej
i Rzecznej, ul. Lipowa 31, wejście z podwórza,
otwarta jest w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 16—19. W tym czasie przyjmuje się za
pisy nowych czytelników jak i członków Ligi.

Poradnia przeciwgruźlicza przy ul. ks. Bud
kiewicza 27 otwarta w każdą środę od godz.
13—14 . Porad udziela się bezpłatnie.

Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem przy
ul. ks. Budkiewicza 26, udziela bezpłatnie po
rad i-wskazówek matkom i kobietom brzemien
nym. Opiekunka zdrowia udziela infortnacyj
codziennie od godz. 15—17 . Lekarz przyjmuje
matki z dziećmi w poniedziałki i piątki od go
dziny 14—16, kobiety brzemienne w środy od go
dziny 14—16.

Bezpłatna Poradnia lekarska, dla płucno-
chorych przy ul. ks. Budkiewicza 27, jest czyn
na dla publiczności we wtorki, czwartki i so
boty w czasie od godz. 14—15.

Kursy sanitarne Czerwonego Krzyża Za
rząd Polsk. Czerwonego Krzyża, ul. Stara l,
przyjmuje zgłoszenia na kursy sanitarne, któ
re rozpoczną się z dniem 15 listopada, trwać

będą 3 miesiące. Ukończenie tych kursów da-

je prawo zapisania się jako siostry rezerwowe

P. T. C. Krzyża.

O byle koszary kawaleryjskie. Jak wiado
mo, dyrekcja P. K. P . nabyła byłe koszary ka
waleryjskie przy ul. Radzyńskiej. Koszary do
tąd są puste. Władze miejskie zwróciły się do
ministerstwa komunikacji, aby te części nieza-

jęte oddało do dyspozycji miasta, w danym
razie w dzierżawę, Magistrat przeprowadziłby
remont i oddał w dzierżawę ludności, a tem sa
mem zaspokoiłby przynajmniej w części głód
mieszkaniowy.

Pe-Pe-Ge- się powiększa. Na ostatniem

p,osiedzeniu magistratu uchwalono m. in. za
twierdzić uchwałę rady miejskiej, w sprawie
warunków sprzedaży terenów pod rozbudowę
fabryki Pe-Pe-Ge. W ten sposób ze strony
miasta sprawa ta jest ostatecznie zadecydowana
i Pe-Pe-Ge ma możność zakupienia tego tere
nu na warunkach nader dogodnych.

Treningi bokserskie odbywają się co wtor-

kj i piątki od godz. 7 -9, w sali gimnazjum,
przy ul. Sienkiewicza. Tam również przyjmu
je się kandydatów na członków.

Nadzwyczajne walne zebranie

Bractwa Strzeleckiego.
W ub. tygodniu odbyło się w sali Strzelni

cy nadzwyczajne walne zebranie Bractwa Strze
leckiego. Zagaił je prezes p. Peikert, witając
serdecznie licznie przybyłych członków. U-
chwalono jednomyślnie zamianować prezesa
Związku p. Głowackiego z Poznania oraz se
natora p. Szychowskiego z Grudziądza członka
mi honorowymi. P . Gańcza w imieniu prezesa
Związku p. Głowackiego dziękował serdecznie
za to odznaczenie. P . Głowacki w Związku
Bractw Strzeleckich zasłużył się bardzo, pra
cując wydatnie nad jego rozwojem.

Sprawozdanie kasowe z kongresu zdał p.
Matuszewski. P, Rost referował o przebiegu
ostatniego strzelania, a p. Fr. Komorowski po
dał wyniki finansowe tej imprezy.

P. prezes Peikert, dziękując komisji strzało
wej za owocną pracę, podkreślił jej pilność,
za co zasłużyła sobie komisja na szczególną po
chwałę.

Sekretarz Bractwa p. Śliwa wygłosił obszer
ne sprawozdanie z kongresu. Wywiązała się
następnie dyskusja, poczem prezes p, Peikert
zebranie zamknął.

Wspaniała akcja miłosierdzia

i miłość bliźniego.
W ub. piątek odbyło się walne, roczne ze

branie Konferencji Tow. Św. Wincentego
a Paulo, w salce parafjalnej, przy dość licznym
udziale pań. Zebranie zagaił dyrektor Konfe
rencji ks. prałat Dembek, który też obradom

przewodniczył. Protokół z poprzedniego ze
brania odczytała sekretarka p, Boberska. Prze
wodnicząca p. radczyni Ruchniewiczowa zdała
obszerne sprawozdanie. Panie z pe!nem po
święceniem pracowały, odwiedzając biednych,
chorych. Niejedną też łzę otarły, rozdzielając

żywność, ubrania, opał, przygotowując biedne 1
dzieci do stołu Pańskiego, aby mogły komuni
kować tak, aby dzień ten d!a nich pozostał w

miłej pamięci. Wsparcie otrzymało około 150
osób i tyleż dzieci. Wydano również kilkaset

obiadów.
Tak więc Konferencja była bardzo czynna,

wszystkie panie spełniały swój obowiązek.
Bardzo wiele pracowała p, radczyni Ruchniewi
czowa,

P. skarbniczka Brendlowa zdała sprawozda
nie kasowe, z którego wynika, że dochodu było
około 10.000 zł. a rozchód stanowił 9.500 zł. W
imieniu komisji rewizyjnej zabrała głos p. Kru-

szonowa, stwierdzając, że tak książki kasowe

jako i rachunkowość, kwity itd. są w najlep
szym porządku i prosiła o udzielenie zarządowi
pokwitowania.

W dyskusji jako pierwszy zabrał głos p. wi
ceprezydent Krobski, który z uznaniem stwier
dził intensywną działalność pań. P. wiceprezy
dent Krobski dziękował paniom za tę owocną
a bezinteresowną działalność dla dobra ogól
nego.

W dalszej dyskusji zabierali głos pp. dr. Stei
nowa, dr. Majowa, Żyborska, Kozielska, poseł
Reder, (który prosi o udzielenie zarządowi abso
lutorium) red. Kunert i ks. prałat Dembek, co

się też stało.
Przewodnicząca, radczyni Ruchniewiczowa

prosiła o zwolnienie ją z obowiązków przewod
niczącej, lecz walne zebranie udzieliło jej tyl
ko urlopu a obowią,zki przewodniczącej wypeł

niać będzie I. wiceprezeska p. radczyni Bara
nowska, drugą wiceprezeskę wybierze zarząd
oraz pp. opiekunów.

W wolnych głosach przemówiła p. Kruszo-
nowa w sprawie żebractwa — odpowiadał jej
p. wiceprezydent Krobski. P, dr. Steinowa

prosiła gorąco o bieliznę i pieluszki dla dzia
twy, którą się opiekuje ,,Kom. Opieki nad dzie
ckiem i matką". Ks. prałat Dembek podniósł
sprawę odłą,czenia Konferencji od Wielkopolski
i stworzenia dla diecezji chełmińskiej osobnej
organizacji. Wniosek ten jednogłośnie prze
szedł. Ks. prałat gorąco zachęca do pracy, do

werbowania członków i członkiń.

Z ,,Sokoła^.
W ub. czwartek odbyło się zebranie zarzą-

lu ,,Sokola" I, w lokalu p. Kellasa, pod prze
wodnictwem p. W. Banaszaka.

Przyjęto kilkunastu nowych członków. W

dyskusjach zabierali głos pp. naczelnik okręgo
wy Dostatni, Bączyński, Czarnecki, Tomaszew
ski i inni. Uchwalono założyć oddział hoka-

jowy, oddział konny itp.
,,Sokół" nasz grudziądzki zabiera się do

wielkiej sportowej roboty i życzyć mu należy,
aby odniósł w pełni walne zwycięstwo.

Byłych kawalerzystów zachęca się gorąco,
aby zainteresowali się oddziałem konnym, aby
poszli śladem Bydgoszczy, gdzie istnieje już sa
modzielne Tow. gimn, ,,Sokół", które uprawia

| sport konny.

Nagonka P. P. S. na Magistrat
i Radą mię!ska w Grudziądzu.

Od dłuższego już czasu miejscowa P. P. S.

przez swych przedstawicieli w Radzie miej
skiej i związek klasowy, wyraża przy każdej
nadającej się ku temu sposobności swe niezado
wolenia z administracji miasta i przechodząc
do modnej już dzisiaj opozycji, dopomina się
rozwiązania Rady miejskiej. Konieczność tę
uzasadnia przedewszystkiem tem, że wszelkie

wpływy w rzą,dzeniu miasta posiada już od roku

1920 Naród, Partja Rob., która zdaniem socja
listów raczej szkody przeogromne miastu przy
sparza, W myśl twierdzeń P. P . S. należy czem-

prędzej rozgromić i tak już zupełnie organizacyj
nie zdziesiątkowaną Nar. Partję Rob. Zmienić

sposób rządzenia w niektórych działach admini
stracji, odsunąć tych radców czy radnych, któ
rzy w jednej osobie zasiadają w magistracie i są
równocześnie dostawcami dla tego magistratu
i spowodować rozpisanie nowych wyborów.

Duchowym przywódcą tych haseł jest miej
scowy adwokat p, dr. Pehr, który obok swej
pracy zawodowej znajduje jeszcze tyle czasu,
że na wszystkich wiecach i zebraniach przema
wia, przekonując każdego o racji poparcia jego
ugrupowania zamierzeń. Asumpt do głównego
ponowienia zarzutów pod adresem magistratu
i rady miejskiej dało ostatnie posiedzenie rady,

na którem rozpatrywano sprawę przedzierża-
wienia tartaku miejskiego, odstąpienia wielkiej
fabryce gumy Pe-pe-^e terenu na rozszerzenie

urządzeń fabryki, przyznania miejskim robotni
kom zapomogi w wysokości 4 tygodniowego
zarobku i ustalenia składu reprezentacji miasta

na zjazd przedstawicieli miast.

Aby zapoznać miejscowe obywatelstwo o po
glądach socjalistów na powyższe sprawy, zwo
łali radni z P. P. S. wielki wiec, który w ub.

piątek zapełnił po brzegi największą w Grudzią
dzu salę ,Tivoli". Poszczególni referenci jak
dr. Pehr, Kurzyński i sekretarz związkowy Gu-
ziołek w nadzwyczaj ostrej formie zaatakowali

gospodarkę miejską, kierując ostrze wyrazów
w stronę N. P. R.

Zapowiedzią dalszej ofenzywy była rezolucja,
w której socjaliści podkreślają nieudolność

rządzenia i popełnienia kompromitujących czy
nów, domagają się dymisji magistratu i złożenia

radnych z urzędu.
Z powyższego widać, że zanosi się na walkę

która, w- swych skutkach może mieć poważne
następstwa dla atakujących lub atakowanych,
w każdym razie już dziś powiedzieć można, że

socjaliści miejscowi zagrzani powodzeniem w

Łodzi, zdaje się nie prędko spuszczą z tonu.

Pokaz wojny gazowej.
Urządzono w Bydgoszczy ubiegłe)

niedzieli.

-Jedną z ważniejszych kwestji w

życiu naszego Państwa, winną zain
teresować naród cały, to problem przy
szłej wojny, jaka nas ewentualnie ocze
kuje. Problem ten, a w szczególności za
gadnienie, jakimi środkami wojna ta

będzie prowadzona, jest przedmiotem
badań i wytężonej pracy czynników do

tego powołanych, niemniej jednak by
łoby wskazanem, by i szeroki ogół wy
zbył się apatji, z jaką się do tej kwestji
odnosi i zaznajomił z tem, co nas na

wypadek wojny oczekiwać może.

Jak nas doświadczenie, nabyte z woj
ny światowej uczy, główną bronią, ja
ką się przyszła wojna posługiwać bę
dzie, jest lotnictwo i gazy trujące. Lot
nictwo nasze stoi już dziś na dość wy
sokim poziomie i rozwija się coraz po
myślniej, ale sprawa obrony przeciwga
zowej, do której naród cały musi być
przygotowany z niedość dużem spotyka
się ze strony społeczeństwa zaintereso
,waniem.

Wojna gazowa, tak zwana wojna che
miczna, to wojna, która w straszny i
nieludzki sposób zagraża wszystkim
mieszkańcom, wszyscy zatem powinni
zaznajomić się z nią. otrząsnąć z apa
tji w tym kierunku i współpracować z

czynnikami rządzącymi,
Nasze państwa ościenne są już dziś

’do tej wojny dostatecznie przygotowa
ne, winniśmy więc starać się by i nas

wojna taka nie zaskoczyła nieprzygo
towanych i nie postawiła w sytuacji bez

wyjścia. Każdy obywatel kraju naszego
musi być zaznajomiony z głównemi za
sadami obrony przeciwgazowej i służyć
poparciem Komitetom Obrony Przeciw

gazowej, które w tym kierunku usilnie

pracują.
W celu obudzenia zainteresowania o-

gółu i zaznajomienia go z t, zw. wojną
chemiczną, urządziło Bydgoskie Towa
rzystwo Obrony Przeciwgazowej przy
współudziale władz wojskowych ubie
głej niedzieli o godz. 3 po poł. na sta-

djonie miejskim pokaz walki gazowej i

obrony przeciwlotniczej.
Na stadjonie miejskim zgromadziły

się nieprzebrane tłumy publiczności,
dzięki zapewne sprzyjającej pogodzie,
jaką mieliśmy ubiegłej niedzieli.

Pokaz wojny gazowej odbywał się
pod dowództwem kapitana Bartla ze

Szkoły Oficerskiej dla Podoficerów. Z

oddziałów wojskowych w wojnie gazo
wej brały udział: Kompanja piechoty
61 p. p,, kompanja piechoty 62 p. p .,

pluton pionierów 61 p, p,, szwadron ka
walerji z 16 pułku ułanów, stacja sani
tarna filji 8 szpitala, straż ogniowa i

policja.
Założenie pokazu polegało na wyka

zaniu zastosowania wogóle dymów i

gazów, oraz zastosowania dymów i ga
zów przy udziale lotników, tudzież o-

brony przeciwlotniczej i przeciwgazo
wej. Akcja cała odbywała się na terenie

stadjonu miejskiego i skrzyżowaniu u-

łic Reja i Alei Ossolińskich.

Wojska własne w pościgu za nieprzy
jacielem zajmują Bydgoszcz i w mar
szu z zachodu na wschód zatrzymują
się swojem czołem obok zabudowań In
stytutu Rolniczego. Wysłane dwa pluto
ny kawalerji celem rozpoznania i ewen
tualnego spędzenia nieprzyjaciela z zaj
mowanych stanowisk nadsyłają mel
dunek, że nieprzyjaciel zajął pozycje na

wschodnim krańcu stadjonu. Na roz
kaz, spieszony po szwadron przystępuje
do ataku, który wykonywa ze względu

na silny ogień nieprzyjaciela, pod osło
ną dymów.

Po zajęciu linji nieprzyjacielskich, od

strony Bielawek ukazuje się eskadra
lotnicza. Wojska wstrzymują atak ga- .

zowy i lotniczy, otaczając się zasłoną
dymową i rozpoczynając ostrzeliwanie
samolotów z karabinów maszynowych.
Lotnicy nieprzyjacielscy mimo to ob
rzucają wojsko bombami gazowemi.
Wkrótce pojawia się własna eskadra

lotnicza, stacza walkę z nieprzyjacie
lem zmuszając go do odwrotu.

W momencie rozpoczęcia walki sa
molotów, wojska własne rozpoczęły na
tarcie na stadjon, a na opuszczonych
terenach zjawiają się bezzwłocznie od
działy sanitarne i stosują pierwszą po
moc zatrutym gazami żołnierzom.
Wkrótce zaś po tem nadjeżdża kolumna

dezynfekcyjna straży pożarnej i rozpo
czyna dezynfekcję terenu. Pokaz skoń
czony.

Tysiączne rzesze publiczności zgro
madzonej na pokazie miały przed sobą
mały O’brazek, przyszłej wojny gazowej.
Grające maszynki, huki bomb przypo
mina!j’- niejednemu chwile pobytu na

froncie. Wielkie zainteresowanie budzi
ło udzielanie pierwszej pomocy żołnie
rzom zatrutym gazami, stosowanie

sztucznego oddychania itd. Oddziały
wojskowe obowiązki nań włożone speł
niły bez zarzutu. Słychać było pochwały
pod adresem kompanji karabinów ma
szynowych 61 p. p,, która mimo, iż

był to tylko pokaz celnie strzelała do

eskadry nieprzyjacielskiej.
Na zakończenie z obowiązku naszego

zaapelować musimy do Towarzystwa O-

brony Przeciwgazowej, by w czasie dłu
gich wieczorów zimowych urządzało
wykłady z przezroczami, a chętnych
słuchaczy zawsze znajdzie.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.
CZWARTEK, 3 LISTOPADA.

POZNAŃ 280,4 m, 1,5 kw.

12.45- 14.00 Koncert gramofonowy.
14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
17,00—17.25 24-ta lekcja języka angielskiego,

wykłada p, Dr. Arend, lektor U, P.
19.10—19.35 Odczyt pt. ,,Wykształcenie siebie

samego a książka", wygłosi prof. W. M . Ko
złowski.

19.35— 19.55 Komunikaty gospodarcze.
19.55—20.20 Odczyt pt. ,,Czechosłowacja i jej

przemysł" wygłosi p. Jarosław Szponar, se
kretarz Konsulatu Czechosłowackiego w Po
znaniu.

20.20 Komunikat meteorologiczny.
20.30—22100 Koncert poświęcony twórczości

Feliksa Mendelssohna - Bartholdy z okazji
80-letniej rocznicy śmierci,

22.00—22,20 Sygnał czasu. Komunikat Z. O.
K. Z.

22.30— 24 .00 Transmisja muzyki tanecznej z

,,Carltonu".

WARSZAWA 10 kw. 1111 m,

12.00 Sygnał czasu i komunikaty: ioćniczo-me-

teorologiczny, PAT, oraz nadprogram.
12.00 -13.00 Koncert z płyt gramofonowych.

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospodar
czy, PAT, nadprogram.

16.25—16.40 Komunikat harcerski.

16,40—17,05 ,,Kącik dla kobiet", wygiosi p.
Marja Ankiewiczowa,

17.05 -17 .20 Komunikat PAT.
17.20—17.45 ,,Wśród książek". Przegląd naj

nowszych wydawnictw, omówi prof. Henryk
Mościcki.

17.45— 19.00 Audycja literacka.’
19.00—19.15 Komunikat rolniczy.
19.35—20,00 Lekcja kursu elementarnego języ

ka angielskiego, Lektorka p. Memmi Gar-
diner.

20,00—20,30 Przerwa.
20.30 Koncert wieczorny. W przerwie biuletyn

,,Messager Połonais" w języku francuskim.

22.00 Sygnał czasu i komunikaty: Iotniczo-me-

teorologiczny, policyjny, PAT,, sportowy
oraz nadprogram,
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WIERZCHUCIN. (Kiafizież kur), W no
cy z 24 na 25 uh. m. nieznani sprawcy
skrsdli z niezamkniętego chlewa gospoda
rzowi Aleksandrowi Restce w Wierzchuci
nie, około 30 kur, ogólnej wartości 75 zł.

Złodzieje n;a pozostawili żadnych śladów
po sobie.

KUŹNICA na półwyspie Helu. (Pożar),
W uh. sobotę po południu powstał tu po
żar, spowodowany iskrami z komina cha
. łupki o dachu słomianym. Wobec tego nie

było żadnej nadziei ratunku; spłonki cały
domek z chlewikiem a właścicielka wdowa
Boszkowa poniosła wielką dla niej stratę,
gdyż nie była zabezpieczoną od ognia,

LOSY NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA
W OSIEKU NAD NOTECIĄ

są, jeszcze w cenie 1 z) do nabycia, w

administracji ,,Dziennika Bydgoskie
go1-. Ciągnienie 14 listopada.
kroS5

Bydgoszcz, dnia 1 listopada 1927 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Dzień Zaduszny,
Jutro _w czwartek ,Huberta...
’Wschód słońca o godzinie 6.59.
Zachód słońca o godzinie 4.28.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od środy 2. 11. 27. do poniedziałku 7. 11.
27. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka pod Złotym Orłem, SL Rynek,

Wypożyczalnia książek ,,Lektora", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
S rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dzisiejsze przedstawienie wypełni ,,Lilia

Weneda" J. Słowackiego w . premierowej
obsadzie, która ze Względów technicznych
nkaże się po raz ostatni. Ceny miejsc zni
żone. ,

Jutro w czwartek ,,Kochany Angusty-
jiek" czarować będzie prawdziwym senty
mentem, niezwykle melodyjną muzyką, i
efektownemi tańcami z Popielewśką i Fa
bianem na czele. Pełna temperamentu dy
rekcja kapelmistrza Lewickiego.

W piątek ,,Jedyny ratunek", komedja
Molnara, która zdobyła prawdziwy Sukces
śmiechu i -wesołości.

W sobotę wchodzi na repertuar dosko
nała komedja. A . Grżymały-Siedleckiego
,,Spadkobierca", która w tryumfalnym po
chodzie obiega wszystkie sceny polskie,
zdobywając rekordowe wprost powodzenie.
Rolę tytułową grać będzie dyrektor Stoma,
wspaniały w tej postaci który kreował tą
postać z górą sto razy. Dalszą obsadę s.ta
nowią pp. . Maassówna, Marzewska, Mprozo-
wiczowa, Piekarczykówną, Podgórska, Sar
necka, Zahorska, Dominiak, Lochmann,
Łapiński i Stępowski. Nowe wnętrza de
koracyjne pendzla SL Węgrzyna.

— Srebrne gody małżeńskie obchodzą
jutr-o p. Franciszek Chojnacki z małżonką
swą Marjanną, a Góreckich. Msza św. od
będzie się w czwartek o godz. 548 w koście
le św. Trójcy. Jubilatom życzymy docze
kania się złotych godów.

- Drcgt nnmer nOsy", dwutygodnika
wydawanego przez Związek Samoobrony
Społecznej ,Rozwój" w Bydgoszczy, przed
sta,wia się okazale. Stronę tytułową, dwu-
kołorową,, zdobi --- portret Sżwarcbarda
nad trupem Petlury, gdy Izrael mści się...
Oprócz kilku poważnych artykułów, w tem

jeden pióra D-ra Soboczyńskiego, znajduje
my w tym numerze szereg aktualnych wia
domości z miasta, i prowincji oraz czarną

listę szahesgojów, n’ezwykle obfitą i do te
go --- z fotografjami, ,,Osę" drukuje się w

drukarni ,,Dziennika Bydgoskiego". Żądać
w kioskach! Adres redakcji: Bydgoszcz,
Jagiellońska ?a.

- Zarząd Tow. parafialnej ocfcroitkf ha.
św. Wojciecha przy ul. Płock’ej w Byd
goszczy’ uwiadamia, iż przyjmuje dzieci

bezpłatnie1 od godziny 9-12 i od 2-5 po poł.
- Firma ,,Meble Górnoślązaków", znany

magazyn mebli przy ul. Śniadeckich_ roz
szerzyła znacznie swe przedsiębiorstwo,
otwierając now-y oddział w lokalu po f Iji
Banku dla Handlu i Przemysłu, obok fa
bryki pianin Soinmerfelda. Firmę poleca.
my gorąco uwadze naszych czytelników.
Bliż.sze szczegóły w ogłoszeniu.

— Towarzystwo śpiewu ,,Lutnia" urzą
dza w sobotę, dnia 5 listopada w salach

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej zabawę Je
sienną, urozmaiconą występami chóru i in
nemi niespodziankami. Bratnie kola śpie
wacze oraz obyw-atelstw:o i Sympatyków
jaknajuiJrzejmiej zaprasza, zarząd i komi
tet. Początek o godzinie 8 wieczorem.

KRONIKA POLICYJNA.
- Skrad!a marmoladę. W firmie Beh-

rend ul. Gdańska 16-17, skradła pewna nie
znana niewiasta wiadro marmolady, po
sługując się przy tem małoletnim synkiem
i zbiegła.

_ Czyja teczka? W oddziale policji
śledczej przy ul. Jagiellońskiej, pokój nr. 35,
jest do odebrania, przez praw-ego właścicie
la, teczka skórzana do akt w której znajdu
ją się różne drobiazgi.

— Zderzenia. Dnia 30 ub. m . o godz.
12.30 w- południe zderzył się w ulicy Jag eta

lońskiej, samochód pogotowia z tramwa
jem, zdążającym do W. Bartodzieju Wy
padku z ludźmi nie było, a jedynie został

zgięty błotnik przy samochodzie.

— Skradziono rower. Strehlauowi Aloj
zemu, zam. przy ul. Dw-orcowej 4, skradzio
no rower, który pozostawił on na ulicy
Dworcowej bez dozoru.

w hołdzie
Nieznanemu Powstańcowi!

Powstańcy i Wolący, Pos!eflcerowsa i?eserwy, Hallerczycy i Sokoli

składają wieńce na grobie Nieznanego Powstańca. - Na

cmentarzach.

Jeżeli Polska ma wiele drogich sercu

polsk.emu świąt narodowych, to wczoraj
sze św-ięto trzeba zaliczyć do najdroższych
nam wszystkim.

Jest to święto Nieznanego Żołnierza,
święto poległych boha,terów polskich, tych,
co polegli w walkach pow-stańczych o nie
podległość Polski i tych, co w wielk.ej woj
nie światowej krwią i życiem swojem otwo
rzyli zamurowane drzwi, wiodące do zmar
tw-ychw’stania Ojczyzny naszej. Dla tego
też dzień zmarłych w Polsce tak głęboko
czćiny i czcić będziemy.

Organizacje byłych wojskow-ych, Po
wstańcy i Wojacy,’ Podoficerowie Rezerwy
i Hallerczycy w pochodzie, z orkiestrą 15

p. a. p . n’a czele i szta.ndarami przymasze-
row-aJi przed grób Nieznanego Pow-stańca,
obok którego wartę honorową pełnił poczet
sztandarowy Powstańców i Wojaków ,,Ma-
c’erz" i u stóp tego Bezimiennego Boha
tera złożyli wieniec, a następnie w zwar
tym ordynku przedefilow-ali przed grobem
kryjaeym zwłoki Nieznanego Powstańca.
W--krótce po tem delegacje poszczególnych
gniazd sokolich z orkiestrą, z Wilczaka zło
ży-ły hołd Nieznanemu Boh.aterowi, skła
dając wieniec na jego grobie.

4 ł ’

Lata ostatnie szczególnie silnie związa
ły- nas z dniami, pośw-ięconemi czci zmar
łych. Miijonem ofiar poległych okupiliśmy
w-olność ziemi naszej. Warunki życia, w
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atmosferze silnego, nieustannego napięcia
sił nerwowych, i w- ciężkiej walce mas sza
rych o byt zw-iększyły śmiertelność. Rzad
ką też jest dziś w Polsce rodzina bez kirów’

żałobnych.
A choć twardy- trud codziennego życia

zac era pamięć o tych_ co już odeszli w za
światy, pow-raca cierpiący ból pamięci i

smutku, gdy te. dni żałobne nadejdą. Staję
się to potrzebą tak niezmożoną i pow,-szech
ną, iż w całem mieście odbija się stygmat
żałoby.

WieW w rękach ciżb ludzkich, stroje,
jeśli już nie żałobne, to choć do nich zbli
żone czernią i szarzyzną i wielkie fale
ludzkie na Wszystkich ulicach i drogach co

wiodą ku ziemiom cmentarnym.
Sprzyjał tym wędrów-kom piękny, cie

pły i słoneczny dzień jesienny i pozw-olił
rozwinąć większą dbałość o przyozdobienie
grobów-. Nici czne były stosunkowo te mo
giły o których zapomniano. Może to zresz
tą nieraz nie była niepamięć, lecz niemoż
ność, gdy tylko łzy, roszące ziemię mogilną,
lub kameń grobowy mogły być ozna,ką pa
mięci i bólu.

Strona dekoracyjna grobów była może

okazalszą, niż w latach ubiegłych. Znoszo
no i zwożono stosy wieńców, skromnych,
z gałązek św-ierkowy-ch i ozdobniejszych,
z kw-iatów św eżych i kw-iaty w doniczkach,
a pozatem suto zapalano lampki żałobne

i świece.

Rewizja koncesyj
w całej pełni,

Prolongat nie będzie,
Związek Towarzystw Kupieckich w

By ógoszczy donosi, że obecny rząd li

znął-dalszą prolongatę koncesyj na za
kłady ze sprzedażą napojów alkoholo
wych, cofniętych dotychczasowym ,po
siadaczom, za niemożliwą.

Departament akcyz i monopolów
potwierdzi!, że termin zamknięcia w

dniu 31. grudnia br. tych zakładów ze

sprzedażą napojów alkoholowych, któ
rym cofnięto koncesje ną mocy ust. 3

art, 7. ustaw’y z dnia 23. kw’ietnia 1920
r. jest ostateczny i dalsza prolongata
likwidacyjna w żadnym wypadku u-

dżieląna nie będzie, (okólnik dep. ak
cyz i mon. z dnia 9. września 1927 r.

nr. 18163 W. A.)

Pokłosie

nłedzielno-świąteczoe.
Względy techniczne nie pozwoliły nam w po

niedziałek na umieszczenie pokłosia niedzielne
go, ponieważ obowiązek nakazywał nam wydać
większy numer na dzień Wszystkich Św’iętych.
Czynimy to obecnie, pod ogólnym tytułem po
kłosie niedzielne^ świąteczne, by nie być dłuż
nym’ naszym Czytelnikom wiadomości, z życia
naszego miasta.

Jeżeli mamy mówić cośkolwiek o Bydgo
szczy, to doprawdy należy wyrazić żal szczery
i głęboki, że w sobotę wieczorem nje raczył za
witać do nas generał Składkowski, minister

spraw wewnętrznych. Na króciutką chwilę.
Nie prowadzilibyśmy go gdzieś na peryferje, nie,
tylko na ulicę Gdańską, niedaleko Cieszkow
skiego. Toż doprawdy nie wygląda tak żaden

rynek małego miasteczka Kongresówki, ani ża
dne gumno przyzwoicie prowadzonego folwarku

jak w sobotę wyglądała ulica Gdańska od Śnia
deckich w górę. Nie mówiąc już o liściach o-

padłych, ale skądś wiatr nadął fury słomy, że

człek brodził niczem po klepisku w czasie
młocki. Miał by więc p, generał Składkowski

mały obrazek czystości naszego miasta i to na

pryncypałnej ulicy. Nie zaznaczamy tego, by
poniżać Bydgoszcz naszą, ale trudno, takich

rzeczy pomijać nie można. Wiemy napęwno,
że władze municypalne będą się gniewać na

,,Dziennik" za tę niemiłą uwagę, ale konia z rzę
dem temu; kto każ!demu potrafi dogodzić. N;,-_
szym., i to pierwszym obowiązkiem jest wytykać ?S- j
wszystko - zło. Nie dla tego, by krytykować,
ale po to, by wszystko zło usuwać,

Odnośnie soboty, to z pewnem zadowoleniem
muszę podkreślić, że dawniejszy Bar Angielski
zmieniwszy swą szatę (na białą) zmienił też

swój szyld, nazwał się ,,Zagłoba" i otworzył
podwoje. Zadowolenie moje wynika z tęgo,
że w dniach najbliższych zjeżdża do Byd
goszczy nasz stary znajomy p. Jacek Furdyga,
generalny pucybut p. marszałka, więc jako jego
stary przyjaciel byłem w kłopocie gdzie go
przyjąć, , Wprawdzie posilić się to on sam po
trafi, ale jakież wrażenie ’wywarłoby na takim

gościu zamknięcie tak miłego dlań lokalu jakim
był Bar Angielski. Teraz to on sam zapewne
popiwszy w Zagłobie piwa okocimskiego, w Bel
wederze gardłować będzie za przyłączeniem
Bydgoszczy do Pomorza.

A więc i niedziela, Niejednemu, kto bawił
w Warszawie i zawadzi} przypadkowo o ,,Qui-

TEATR MIEJSKI.

Jedyny ratunek°.

Komedja w 3 aktach

Franciszka Molnara,
Dramatyczna twórczość Fr. Molnara ude

rza i podbija widza swoją ekscentryczną,
niesamowitą techniką. ,

Pospolitą i miejscami nawet niedorzecz
ną intrygę (podsłuchanie zdrady ukochanej
poprzez zbudowaną w okazałej, nadmor
skiej willi, papierowo cienką ścianę’) oży
wia dowcipny i sprytny ten pisarz tylu na-

głemi, wręcz niespodziewanemi efektami, że

wkońcu mimo całe, myślowe ubóstwo tre
ści zdobywa sobie zainteresowanie widowni,
a u niektórych budzi nawet głębszy d,la swo
jego talentu zachwyt.

Rozporządzając szerokiem doświadcze
niem i wyczuciem scenicznem, Molnar na
leży w plejadzie współczesnych dramatur
gów węgierskich do rzędu tych autorów,
którzy przesuwają punkt ciężkości teatru

ku środkom zewnętrznym.
Autorowie tego pokroju nie silą się w

utworach swoich na nową, nadzwyczajną
koncepcję swych dramatów czy komedyj,
ale popisują się wśzelakiemi ekacentryczno-
ściami zewnętrznemi, dążąc do tak zwanej
w pretensjonalnym żargonie zakulisowym
,,teatralizacji teatru".

Banalność i nikłość wewnętrznej treści

pokrywa się w wychodzących z tej kuźni

utw-ora,ch przeróżnemu, zewnętrznemi efek
tami.

,,Czerwony młyn" i ,,Jedyny ratunek",
dw-ie w tym duchu napisane, tematem so
bie obce, ale rodzajem teatralnych efektów

pokrewne sztuki Fr. Molnara. służyć mogą
jako klasyczny przykład takiego ekspresjo-

’

nistyeznego teatralizow-ania teatru. Autor)
,,Konfekcji męskiej" i ,,Djabła" zmodernizo
wał w ,,Czerwonym młynie" i ,,Jedynym ra
tunku" technikę swoją dramaturgiczną do

tego stopnia, że. przy całym, narzucającym
się względem podobnych eksperymentów
krytycyźmie widz przeżywa na przedstawie
niu wrażenie, jakby rzeczywiście miał przed
sobą teatr w teatrze.

Strzeszcza ć
_

sztuki Molnara nie widzę tu

potrzeby, tak mało zaw-iera ona w pomyśle
i komiźmie swoim nowego materjału, że

zgłębianie jej ideowej płytkości i mielizny
było.by chw-ytaniem wiatru w worek.

Prócz doskonale pomyślanego i zręcznie
przeprowadzonego komizmu sytuacji nie

mamy w tej sztuce właściwie nic nowego.
Stary’m a naw-et już , przestarzałym w lite
raturze pomysłem ,są i te romansujące na

swoich przygodnych występach, zawsze na

punkcie (piękności przereklamowane prima-
donny, starym i wyświechtanym pomysłem
literackim są ci chroniczną, nieuleczalną
manją wielkości dotknięci autorowie i kom-

pozytorowie, starym i nudnym pomysłem
są również ci w nagłej, ciężkiej przygodzie
ratunek niosący przyjaciele od serca. Prócz

pomysłu owego, bardzo dowcipnie w akcie

trzecim przeprowadzonego teatralnego ra
tunku, nic w tej sztuce Molnara niema tak

nowego, o czem mógłby powiedzieć mądry
Ben-Akiba, że tego jednak jeszcze pod słoń
cem nie było.

,,Jedyny ratunek" Fr. Molnara ratuje
się głównie na scenie swojemi silnemi, ja-
skrawemi efektami teatralnemi i doskonałą
na przedstawieniu w teatrze naszym grą
aktorską. Znowu bowiem dano nam w te
atrze bydgoskim przedstawienie, które w-y
konaniem swojem dyrekcji, dekoratorowi,
reżyserowi i artystom przynosi zaszczyt
prawdziwy.

Jeżeliśmy się na sobotniej premjerze
w. Teatrze Miejskim szczerze ubawili, to

zawdzięczamy to nie banalnym pomysłom
literackim pustej w swej treści sztuki Mol
nara, ale świetnej, żywej, wysoce pomysło
wej grze naszych artystów. Interpretacja
aktorska ,,Jedynego ratunku" stała istotnie
na wysokim poziomie.

Prym wiódł w tym znakomicie zgranym

zespole w roli Mondrała p, Czesław- Kaden.

Niezwykle prostą, naturalną, bogato uroz
maiconą, komiczną gra, sw-oją sprawił ten

świet,ny artysta publiczności ucztę prawdzi
wą. Szczególnie zabawny był w grotesko
wym akcie drugim oraz w końcowych sce
nach aktu trzeciego. Scena samej ,sjesty
ubaw-iła w-idownię dzięki wniesionemu do

niej przez p. Kadena komizmowi do roz
puku.

Doskonały by! w roli na punkcie po
mysłów swoich zwarjowanego dramaturga

Iiortha p, M. Melina. Słabszy i trochę zma
nierowany w nudnym naogół akcie pierw
szym, miał artysta świetne momenty w ak
tach drugim i trzecim.

Rolę zdradą ukochanej zrozpaczonego
amanta Adama odegrał z należytem pogłę
bieniem p. Olędzki.

W roli pomysłem Kortha z tropu zbitego,
zawiedzionego w swoich erotycznych ra
chubach występowicza Almadylego wyróżnił
się swą piękną,-skończenie artystyczną grą
p. Józef Sawicki.

Primadonnę Annę odtworzyła naogół do
brze p. Irena Dehnelówna, Wprawdzie wno
siła w kreację tej postaci zą mało powabu,
naogół jednak, zwłaszcza pod względem
dykcji, wyt)rnęła z zadania swego bez za
rzutu.

Pan Borski stworzył wyborny typ stare

go, doświadczonego służącego, p. Milecki o-

degrał. ze zrozumieniem epizodyczną rólkę
sekretarza.

Dekoracje pendzla p, Stanisław’a Węgrzy
na bardzo, pomysłowe, reżyserja ,p. ,Meliny
sprawna. Sztuka grana jest w należytem,
gdzie potrzeba, żywem ,tempie.

Za wysoki poziom wykonania w treści

swojej błahego ,,Jedynego ratunku" Molna-
ra zbierali artyści na premjerze rzęsiste,
w całej pełni zasłużone oklaski.

Jan Kaźmierczak.
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Quo-Pro" lub jakiego innego ,,Czarnego Kota"

przypomniała się zapewne stara piosenka ,,Uj
wiosna maj", bo doprawdy majowe powietrze
mieliśmy ubiegłej niedzieli. Słoneczko tak miłe

przygrzewało, że płeć piękna, która zaczęła na
prawdę już chodzić w karakułach, fokach lub

innych imitacjach w te pędy do domów, wdziać
na siebie lżejsze toalety, bo za gorąco.

T!umy ludzi odchodziło od kasy nie mogąc
dps’ać się na akademję, będącą zakończeniem
IV. Dnia Katolickiego, która odbywała stę w

Domu Katolickim przy ulicy Nakielskiej.
Po odśpiewaniu przez kolo śpiewu Młodych

,Polek pieśni Feliksa Nowowiejskiego ,,Króluj
nam Chryste", s!owo wstępne wygłosił ks. prób.
Skonieczny. Piękny tak co do formy jak i tre
ści wykład: ,,Chrystus ideałem ludzkości" wy
głosił ks. dr. Kolipiński. Dalszy ciąg programu

akademji obejmował deklamacje, recytacje, de
klamacje chórowe, ,fragmenty sceniczne i żywy
obraz: ,,Wjazd do Jerozolimy". Śpiew wspólny:
,,My chcemy ,Boga” zakończył akademję,

Pod każdym względem udatnie odegraną
została przez zespół

’ amatorski sztuka ,,Miecz
Daraoklesa" na wieczorze, urządzonym przez
Chrześcijańskie Związki Zawodowe, jako zakoń
czenie uroczystości poświęcenia sztandaru. Mi
ła zabawa taneczna przy dźwiękach inwalidzkiej
orkiestry zakończyła uroczystość Chrz. Z . Z.

Jednym z dni, w którym milkną wszystkie
hałaśliwe jazz-bandy i inne piskliwe instrumenta
to dzień Wszystkich Świętych. Przez cały dzień

panowała na mieście cisza, a na twarzach prze
chodniów spieszących odwiedzić mogiły swych
najbliższych malował się smutek. I gdyby
częściej na myśl przychodziło nam... z prochu’ś
powstał, w proch się obrócisz - więcej pamięta
libyśmy o zbawieniu duszy aniżeli o znikościach
świata tego.

PROGRAM W KINACH.

,,Kristal". Sensacyjny dramat z Harry
PeeTem p. t. ,,Klejnoty królewskie". Nad
program.

Kino ,,Nowości" obok wesołych komedy
jek wyświetla pełne naprężenia sceny dra
matu z wojny światowej w obrazie pt. ,,Ho
tel Imperial11. Jest to echo krwawej doli,
którą niejeden z widzów ze zgroza,, wspomi
na, lecz zarazem mile, rad, że z pośród mor
dów, pożogi i gwałtów wyniósł cało życie
własne i drogich mu osób.

,,Marysieńka". Dramat, francuski (świe
tny!) p. t ,,Ognia".
U........ ._C .. i ’Mi ill’l Hi .IHhMI III1 II^HIIHIRHII’II .IIMinil i 1111

5 listopada ma wedle Rozp. Polic, każdy
właściciel domu w domu swym wyłożyć
trutkę na szczury Ratol. Przy zakupie
tejże w aptekach i drogerjach należy zwazać
by nie namiastki, lecz Ratol został wy
dany. Gwarancja należytej działalności trucia
zależna jest od rodzaju sposobu i świeżości
preparatu. Tą daje użycie R a t o 1 u. (26007

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Kąt. Tow. Robotników Polskich par. św.

Trójcy Pogrzeb długoletniego członka naszego
ś. p . Teodora Wolszlegiera odbędzie się w

czwartek o godzinie 4 z domu żałoby Wilczak,
Małborska 8. Uprasza się o jaknajliczniejszy
udział członków w pogrzebie.

Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz". Ze
branie komisji zabawowej wraz z zarządem od
będzie się dziś w środę dnia 2 listopada br.
o godzinie 7,30 w lokalu Kocerki, ul. Kordeckie
go nr. l, róg św. Trójcy.

Zebranie Tcw Pom. Fryz’, odbędzie się 2.
bm. o godzinie 8 wieczorem w restauracji 3-go
Maja, plac Piastowski. Z powodu ważnych
spraw dot. wszechpolskiego konkursu wszyscy
kol. pożądani.

Stowarzyszenie Techników. W piątek 4 li
stopada br, o godzinie 8 wieczorem odbędzie się
w lokalu Klubu polskiego przy ul. Cieszkow
skiego 2 zwykłe zebranie Stowarzyszenia. Na

porządku obrad sprawy zjazdu delegatów zwią
zku, mającego się odbyć w listopadzie w So
snowcu, oraz sprawy bieżące.

Związek Pracowników Kupieckich, Zebranie

plenarne odbędzie się dnia 9 listopada br. o go
dzinie 20-tej w sali hotelu Lengninga przy ulicy
Długiej 56. Na porządku dziennym interesujący
referat i inne bardzo aktualne szczegóły. Upra
sza się o liczne przybycie, Goście i sympatycy
mile widziani.

Sokół V. Okolę — Wilczak, Posiedzenie

plenarne nie odbędzie się dziś w środę, lecz

dopiero w poniedziałek 7. bm, o godzinie 7,30
w salce Kleinerta, Na porządku obrad zajmują
cy wykład druha Dr. Sielużyckiego, Posiedze
nie zarządu w tym samym dniu godzinę wcześ
niej. Amatorzy przedstawienia teatr, ćwiczą w

środę 2. bm. o godzinie 8,30 u p, Kleinerta.

Sokół VIII Rupienica. Zebranie plenarne
odbędzie się dziś w środę dnia 2. bm. w Strzel
nicy o godzinie 20-tej. Z powodu bardzo wa
żnych spraw obecność wszystkich członków ko
nieczna. Wzywa się zarazem wszystkich druhów
o uregulowanie zaległych składek miesięcznych
na temże zebraniu. ,,Czołem"

Sokół Bydgoszcz I. Plenarne zebranie z wy
kładem odbędzie się w czwartek dn. 3 listopada
br. o godzinie 20 w lokalu Patzera przy ulicy
św. Trójcy. Uprasza się wszystkich członków

i sympatyków o liczne przybycie.
Baczność, Inwalidzi, Zebranie plenarne tut.

Koła Zw. Inw. Woj. odbędzie się w czwartek,
dnia 3 bm. o godz. 6 po poł. w Ognisku przy ul.

Jagiellońskiej. Z powodu ważnych spraw kom
plet pożądany.

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie ple
narne dziś, w środę o 8 wiecz. w Resursie Ku
. pieckiej. Sympatycy sportu kolarskiego mile

widziani.
O P. N. Sokół Bydgoszcz I. Zebranie mie

sięczne odbędzie się dziś, w środę o 8 wiecz.
u druha Bosiackiego. Przybycie wszystkich
członków konieczne.

Żeńskie Tow gimn. ,,Sokół". Przyszła lekcja
dia oddziału młodszego odbędzie się w czwar
tek o godzinie 5-tej. Dla oddziału starszego o

godzinie 7 przy ulicy Krasińskiego. Wobec
wielkich prac jakie mamy przed sobą, wzywam
całą drużynę ćwiczącą do licznego i punktu
alnego stawienia się.

Podoficerowie Rezerwy. W czwartek, 3.
bm. o godz. 7 wiecz. w Strzelnicy miesięczne
zebranie Kola.

Tcw. Kupców Detalistów branży spoi. Ple
narne zebranie odbędzie się w czwartek dnia
3. bm. o godzinie 8 w sali Resursy Kupieckiej
ulica Jagiellońska 25.

Tow. śpiewu ,,Lira". Plenarne zebranie, dziś
w środę o godzinie 8 w salce p. Kołodzieja ul.

Ugory. Zebranie zarządowe o godzinie 7. Z po
wodu ważnych spraw uprasza się o komplet,
a szczególnie o przybycie w komplecie zarządu.

Walne zebranie Tow. ochronki paraijalnej
im. św. Wojciecha w Bydgoszczy, odbędzie się
dnia 4 listopada o godzinie 4.

Tow. śpiewu ,,Lutnia". Zebranie zarządu
odbędzie się dzisiaj wieczorem o godzinie 7,30
W’ieczorem w Strzelnicy.

Towarzystwo Filatelistów. Zebranie w środę
dnia 2. bm. o godzinie 19,30 w Domu Parkowym
przy ulicy św. Trójcy. Goście mile widziani.

Baczność, Hallerczycy! Plenarne zebranie

odbędzie się w czwartek dn!a 3. bm. o godzinie
7 wieczorem w Ognisku. Ważne sprawy. O licz
ny udział apeluje Zarząd.

Baczność, Tow Pcwst. i Woj. Bydgoszcz-
Jachcice. Jutro, 3. bm. o 6 wiecz. w lokalu p.
Trzebiatowskiego odbędzie się mieś, zebranie
na które przybędzie prelegent z Bydgoszczy p.
H, Lubąński i wygłosi referat pt. ,,Co każdy oby
watel powinien wiedzieć o swoim państwie?"

Obecność wszystkich członków jest bezwzglę
dnie konieczna, zwłaszcza, że omawianą będzie
sprawa urządzenia obchodu listopadowego.

Giełda warszawska

z dnia 31 października
Akcje: w złotych:

Bank Polski................................ 154,75-155,00
Bank Dyskontowy . . -132,00
Bank Handlowy......................... — 123,00
Bank Zw. Sp. Zarób............... - 98,00
Kijewski.................. ,.,i. — 80,00
Siła i Św’iatło............................ —HO,O(j
Czersk...................................... 1,25- 1,20
Michałów’ . . ., . . . . t.. —0 .75
Ostrow’ite . . .. ,............... r — 3,30
W. T. F, Cukru.......................... 6,05 - 6,00
Firley.......................................... 66,00— 65,00
Łazy ...................... 0,47— 00,48
Nobel.......................................... 55,50- 50,50
Fitzner..................... 9,50— 9,65
Cegielski................................... 55,50- 56,50
Lilpop........................................ — 43,00
Modrzejówr................................ — 10,30
Ostrowieckie Zakłady.............. -100,00
Parowozy . . .-...............

— 45,00
Pocisk....................................... 3,35— 3 .38
Rudzki...................................... — 62,50
Starachowice ..................... ... 80,75— 78,00
Zieleniew’ski................................ — 23,00
Zaw’iercie................................... -41,25
Żyrardów.................... 19,75- 19,50
Borkowski............................. 4,30— 4,25
Haberbusch................................ — 158,00
Spirytus................................... — 35,00

Bank Polski płaci) dnia 2 listopada za:

dolary amerykańskie 8,85—8,84
funty sżterlingów 43,23
franki szwajcarskie 171,18
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 211,53
guldeny gdańskie 172,65
szylingi austrjackie 125,29
liry _włoskie ’48,53
korony czeskie 26,30korony czeskie 26,30

Stan wody w Wiśle dnia 2 listopada ra-

no: Zawichost 0.94 m,, Warszawa 1-17,
Płock 0.84, Toruń 0.72, Fordon 0.83, Cheł
mno 0.68, Grudz:ądz 0.85, Korzeniewo 1-23,
Piekło 0.40. Tczew 0.12, Ęinlage 2.60, Schie-
venhorst 2.90.

Na całej Wiśle bez znaczniejszych
zmian.

Dnia 30 października 1927 r. o godzinie 2
po południu zasnął w Bogu po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilka
krotnie Sakramentami św,, mój kochany
mąż, troskliwy ojciec, teść, brat, szwagier i wuj

5. p.

Teodor Wohzleaer
przeżywszy lat 79, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
3 listopada r. b . o godzinie 4 po południu
z domu żałoby, ulica Małborska 8 na stary
cmentarz. (26262

W czwartek, dn!a 3 I§tle-
patfa o godz. 7’2 .

Świeże (26320
To

i bsm.
Jaknajuprzejmiej zaprasza

Ad. Kreldau.

Płaszcze damskie i męskie
Ubrania - Ubranka-Płaszczyki

ŁUCJAN SZULC
Jana Kazimierza nr. 2.

i Mrafim

Si

Czyszczenie
. Ożywianie

Odkażanie

PIERZAiUCHU
uskutecznia każdego

Czasu (25855

Specjalny Magazyn Wypraw
I Pilamffi i S6

Gdańska 163. Tel. 814^

Licytacja spadkowa
przy ulicy Jezuickiej nr. 2 I. lewo.

W czwartek, dnia 3 listopada o godz. 10 przed
południem sprzedawać będę najwięcej dającemu

jeszcze dobre meble:

szafy do rzeczy, szafonierki, kanapy, fotele, stoły, ko
mody, łóżka z mat,, lustra, obrazy, zegar, komoda z płytą
marmur., maszynę doprania, wyźdrzemaczkę, elektryczne
lampy, stolik do’szycia, maszynę do szycia, maszynki
do kawy i herbaty, wiele porcelany i szklą, samowar,
kosz do podróży i wiele innych rzeczy. (26318
M. Piechowiak, publ. ustanów, i zaprzysięt. licytator
i taksator, Długa 8, magazyn mebli, telefon nr. 1651.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia o godz. przedpoł-

będę sprzedawał przy
’

,
"

najwięcej dającemu za gotówkę

1 kasą rejestracyjną
26328) Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Szanownej naszej Klienteli mamy zaszczyt donieść, że

rozszerzamy nasz magazyei RIGhll, otwierając nowy oddział
z dniem 5 listopada o godz. 11 -ej przed poł. w lokalu po filji
Ranku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, ySŚSjf
ŚniadeSlCŚfih 5S, obok fabryki pianin Sommerfelda w pobliżu
ulicy Gdańskiej.

Prosząc W. Szanowną Publiczność o łaskawe okazanie nam

nadal Swego poparcia, pozostajemy

z poważaniem
MleMe OórBRoiina:olfiAw

Kto z naszych klijentów nie zwiedzi na otwarcie naszego interesu
płaci przez cały rok karę, kto zaś nas odwiedzi zostawiając nam swdj
adres ma prawo na fO jswsrec. Krssfe(SŚn?wa przy zakupach na

cały rok, notowanie można także uskutecznić pocztówką, telegraficzne
notowania honorujemy 15 proc. Rabat 10 proc, przysługuje także tym
z naszych Klijentów, kto zjedna nam nowych odbiorców.

Trzy najlepsze gratulacje honorujemy po 50,- zł. o których decy
duje notarjusz. (26342

w najlepszej jakości i ka
żdą ilość dostarczają
Bracia Schlieper.

ul. Gdańska S§.
Tel. 361. Tel. 306.

O 26049

209 ccEBifEmaBr.

owsa

300 CeBltlltBr.

Koniczyny
na paszą poszukują ce
lem kupna 26050
Bracia Schlieper

Gdańska 99.

Samochód
półciężarowy z karoserią o prawie nowych oponach,
gotowy do wyjazdu, bardzo tanio na sprzedaż. Łask,
oferty uprasza się pod ,,Samochód" do filji Dzień.

Bydg. ul. Dworcowa 2. (26:32

10H.PB
nowoczesne czterosobowe auto sportowe,
znak, wyposażone, mało używane, sprze

dam za 7S0 doi.

Kanapy
leżanki, garnitury klubo
we, materace, krzesełka,
stoły rozciągane sprzedaje
tanio i na raty Tapicerma
Jagiellońska i, II pod
wórze prawo. 26282

Na sprzedaż
2 leżanki 35-45 zł., stoły
12-15, skrzypce 25-35,
rower damski 60. stolik
nocne 50. regulator 25 z’.
Sienkiewicza 44, ,Univer-
saU. (F-14042

Piecła 15
6-osobowy. !imuzyaa, potrzebowany, za

460 do!, na sprzedaż.

,,ACE” sa. n.

motocykl z przyczepną, używany, za

303 doi. na sprzedaż. i26307
Kurt ISannenberg, samochody
5’feiferstacSt 52, ScisrtsK. Telat. 24539.

e o

Robert B9hmc
T.zo.p.

Jagiellońska a?. Tel 42
poleca na czas sadzenia
znane ze swej jakości:

tom mim

jabłka, gruszki, wiśnie i
śliwki wszelkiego rodzaju.
Krzewy owocowe, drze
wa alejowe, drzewa oz
dobne, krzewy ozdobne.

26303

PtacęootOwką
za e?eisn z liatera-
sami w centrum miasta.
Pośrednicy wykluczeni.
Of. pod .118” do Dzień.
Bydg. (26310

Poszukuję zaraz

tfanzfiiB szofera
do auta ciężarowego. Zgł.
ż odpisami świadectw
uprasza (26311
A. Brzeski, Kartuzy.

Zakup i sprzedaż
złota,

srebra
tsraz wszelkich artyku
łów w ten zakres

3492] wchodzących.

zakład zegarm. - złotniczy
§MsajńśffiS hbs”.

Fabryka
i mydła

na sprzedaż, (ubikacje wy
dzierżawione), . 6 pokojo
we mieszkanie do objęcia.
Oferty pod ,W. B. 32” do
Dz. Bydg. (26232

Ba

amerykańskie
marki ,,Cadillac’ 8 cylin
drowy korzystnie na sprż-
daż. Zgłoszenia do agen
tury Dziennika Bydgo
skiego Kruszwica. (26317
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Wróciłem.

tti saoitanj t Die!!
ulica Gdańska nr. 123. (26319

blGytaela istowtaa

W piątek ctoisi 4 listopada 1927 r.

o godz. 9-ej przed południem sprzed wać będę
w SSaro^ardsśe pttjr yiisy Hallera 31

więcej dającemu za gotówkę (26315

trzy autobusy
(Chewrolęt)

Takowe można pół godziny przed rozpo
częciem licytacji oglą,dać.

laJ!kCW!Sk, komornik sąd. w Starogardzie.

Po gruntownie przeprowadzonej renowacji Głwieram W SObOtg
dnia 5 bm. przy ulicy Gdańlisiel nr. 129 nowocześnie urządzoną

KAWIARENKĘ
Pobyt miły — niekrępujący.

Proszę nadal o łaskawe poparcie.

,,WARSZAWIANKA" Cukiernia i Kawiarnia
właściciel Józef Popiałkiewicz

Bydgoszcz, ulica Odaftska nr. 139. (26258

Sriwar ToruAsłii u

Restauracja M. JaSniewska, n!. PBZBB^ska 20
tini:iiłłtnłtM!:iiJniiiiułiiiiiiiiiłHiiniii.’i i;iiimiminHiiiiiiiiiiiłiniiiiiiłiiuHiiitiiiit)iiHi!iHiiiiHHiHiiiiiinuiii!iii

W czwartek, dn’a 3. bm. urządzam

WIECZOREK FMtlsIIW
na który Szan. Gości uprzejmie zapraszam.
23271) Marja JaSniewska.

Restaorscjs pod ferowani

Jssłro w czwartek, dnia 3 listopada
wielkie świnloftlcie

Jedzenie kiszek, flaków i nógwieprzowych
na które wszystkich Gości i Przyjaciół zapraszają
Fracek 2 ped SSswosia i lego żona

łfgssz?z, Wełniany Ryitak nr. 9. (26268

i(

Obwieszczenie.
Posada

wiceprezydenta
wakuje przy Magistracie w Inowrocławiu.

Reflektanei, którzy ukończyli studja prawnicze
złożyli państwowe egzamina i posiadają odpowiednią
praktykę, zechcą swe wnioski z dołączeniem życiorysu
i świadectw przesłać do Magistratu do 15 grudnia 1927.

Uposażenie reguluje się podług grupy VII Ustawy
z dnia 9 października 1923 o uposażeniu funkcjonarju-
szów państwowych i wojska.

Inowrocław, dnia 28 DSźdz;ernika 1927.
Magistrat.

(-) Dr, Krzymiński.
"

(26223

Telefon nr. 164 Tonsń Telefon nr. 164

poleca

P’orter

,Gastronomia
ul. Dworcowa nr- 87. Telefon nr. 841 .

polsCCl obiady od godziny 12-ej do 4-ej
Codziennie specjalności wieczorowe

po nislich cenach.

25791) Fach0wo pielęgnowane napoje.

tf

z kaucją na miasto Inowrocław poszukuje od zaraz

fabr. cuk. w Bydgoszczy. Łask, oferty upr. się pod
,,M. 500" do filji Dzień. Bydg. Dworcowa 2. (26333

za §etowkę

w długości 8—16 m, i 15 cm..wierzchołka, cięcia zimowego
1926/27. Oferty za 1 fm. ioco stacja załadowania uprasza

się podać poci ,T. A. 10" do Dz. Bydg. (26254

Kwa )l

Swa domy
dwupiętrowe śródmieście
75 OCO;’dwa domy trzy
piętrowe 120000 zł. Sza
rek, Dworcowa 90, teł. 1909.
Nowe zlecenia pożądane.

(26326

Kamienica
2 piętrowa, 3 składy, pie
karnia, 35 tys., wpłaty 25
tys. zł., dom piętrowy, pie
karnia, ogród, 20 tys., wpła
ty 10 tys. zł., dom piętro
wy z ogrodem 10 tysięcy
wpłaty 7000 zł. sprzeda
biuro .,Centralne" Dworco
wa 69, Nowakowski, telef.
850. F.13981

(double stout)
w beczkach i butelkach

Bufe-oura
potrzebna zaraz do hote
lu restauracji. Zgł. z fo-
tografją do Dz. Bydg. pod
,B. Z. 12”. 12

Biuralistkę
do pozatniejscowego biura

budowlanego, obeznaną z

prowadzeniem list wypłat,
ewidencji robotników, Ka
sy Chorych itp. piszącą
na maszynie, poszukuje
zaraz A. Jaworski, bu
downiczy, Bydgoszcz, ul.
Promenada 8. Wolne mie
szkanie i utrzymanie na

miejscu. (263óo

Sypialnie
dębowe tanio na raty. Na-
kielska 8 stolarnia. (26287

Meble
kupuję i przyjmuję w komis
wsze!kiego rodzaju przed
mioty. Sienkiewicza 44,
,Universal". (F-14041

Orklesl5,48 67 p. p .

w Brodnicy Poszuk. uczni
wwiekuod14do17lat.
Zgł. u kapelmistrza 67 p.p.

26308

Pros mjr zażądać cenniki.

F. KRESKI
Bj?d^Szcz,G^aftSka?.
14 31

Domy
majątki ziemskie, dzierża
wy ’w wielkim wyborze
poleca i przyjmuje nowe

zlecenia Biuro Informacyj
ne, Jagiellońska 70, tele
fon 1919. (F-14057

Domy
w wielkim wyborze po
leca ,,Norma”, Gdańska 24.

F-14023

Młyn
wodny turbinow’y 160 ctr.

przemiału loo.ooo złotych,
młyn motorowy 5o.ooo zł.
tartaki, folwarki od loo
do 7ooo mórg sprzeda
biuro Centralne, Dworco-

a 69, Nowakowski, teł.
850. 14081

Poszukujemy
odróżujących w mieście
!ydgoszczy na artykuły
palowe za prowizję. Zgł.

do filji Dz. Bydg.
cowa 2 pod ,S. C.’

F-14032

)wór-

Kupu’e
książki głównie beletry
stykę i zegarki zepsute,
Sienkiewicza 44, ,Un wer
sal”. -F-14043

Dom
2 piętrowy, 3 interesa, na
rożnik, dochód 750 zł. mie
sięcznie, bez długu 70 tys.
2 domy piętrowe z ogrodami
wolne mlszkania, cena 25
i 18 tys. sprzeda biuro
informacyjne, Jagiellońska
nr. 70, tel. 1919. (F-14056

Spzzsdam
łóżko z materacem 25 zł,
stolik nocny 20 zł i kana
pę 40 zł. Sienkiewicza 88
sklep. F-14058

Sypialnie
krzesła dębowe, leżanki,
materace, kanapy tanio na

raty. Św. Trójcy 30 w

podwórzu. (26284

ESSES

Poważne
przedsiębiorstwo branży
olejowej poszukuje kie
rownika działu, energicz
nego rutynowanego kupca
z znajomością fachową
i terenu pomorskiego jako
zastępcy szefa. Oferty z

podaniem życiorysu, refer.
i żąd. pensji uprasza się
do Dzień. Bydg. pod ,,E.
R. P. 27". (26327

Pomocników
szewckich na szytą
lanterję damską poszu
je zaraz paszek, Gdań
ska 40. 26302

ga
li ku-

UczeA
księgarski poszukiwany.
Nitecka, Krasińskiego 14,

F-14028

Służącą
samodzielna
potrzebna zaraz,
na, Sienkiewicza

26275

i poważna
iz. Koniecz-

16,

4- Demy
wille, gospodarstwa, skła
dy poleca w wielkim wy
borze ,Ostoja", Królowe;
Jadwigi 4. (F-1404-5

. 2 domy
z dużym placem w mieście
za 12 tys. zł. wpłata 6 tys.

zł. sprzeda Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-14066

Meble
jadalnie, sypialnie, szafy,
różne krzesła, umywalki,
kanapy, leżanki w wielkim
wyborze sprzedają tanio,
dogodne warunki. Zieliń
ski, ul. Śniadeckich 43.

F-14059

Oisaz/al
80 mórg pszennej roli, in
wentarz nadkomplet, bez
długów sprzedam za 35 tys,
zł. wpłata 27 tys. zł. 34
mórg dabra rola, inwentarz
komplet cena 9 tys. zł.
sprzeda ,Sokołowski, Plac
Wolności 2. (F-14065

Jadalka
oraz urządzenie do składu
mąki korzystnie na sprze
daż. Gdańska 103, skład,

F 14052

Podróżujący
na Pomorzu, Poznańskiem
i Kongresówce dobrze za
prowadzony szuka za
stępst,wa poważnych firm
jako przedstawiciel. Zgł.
do filji Dziennika Byd
goskiego, Dworcowa nr. 2
pod ,,Z. G. J." (F 14061

Służąca
na wieś potrzebna zaraz do
kuchni i pomocy przy doju
Tamże potrzebna dziewczy
na do trojga dzieci. Zgł
Jaskólska Zalesie, p. Koto-
mierz. 1404o

Potrzebna
dziewczynka do trzylet
niego dziecka. Nitecka,
Krasińskiego 14. F-14027

Kteo-aparat
w komplecie z_ filma_m_i
tanio na sprzedaż. Gdzie?
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. F 14051

Samodzielna
szwaczka do bielizny lu
ksusowej, dokładna w pracy
poszukiwana natychmiast.
Pracown-a Bielizny ,Alicja"
ul. Wesoła 11. tel. 1679.

14034

Dziewczę
do dzieci poszukuję. Ul.
Długa 54, I. 26276

Służąca
do wszystkich prac do
mowych zaraz potrzebna.
Hotel ,,International",
Dworcowa 33. (26391

Skład
z przyległym pokojem

przy ulicy Dworcowej ko
rzystnie na sprzedaż. Of.
da Dz. Bydg. pod ,D. 12”.

F-14060.

Magiel
,Zobel” na sprzedaż. Adres
wskaże Dz- Bydg. (26331

Sypialnie _

krzesełka dębowe, leżanki
kanapy, garnitury klub.,
sprzedaje tanio i _na do
godne raty Tapicera a,
Sw. Trójcy 30 i Czartory
skiego 9. 26281

Pomocnik
fryzjerski potrzebny:
Sienkiewicza 54. F-

zaraz

14033

Szewski
czeladn ik potrzebny,
mańska 13. F-I

Het-
14031

i,eżar?kl
materace, kanapy,
tury tanio na rai
cernia, Jagiełło!
drugie podwórze,

garni-
Tapi-
nr. 4,

(26288

Duet
potrzebny zaraz. Kawiarnia
,,Royal" (F 14053

Dzielny
pomocnik fryzjerski po
trzebny zaraz. Woźniak,
Sienkiewicza 43, (F 14062

’

PIANINA |
pierwszorzędne, premjowane

złotym medalem ||

kupuje się najkorzystniej ra

w CENTRALI PIANIN S
.. ................................................................mmii sgg
u!. Pemorsfta 10, te!efon 1738 gg

naprzeciw Siraży Pożar. (25372 gig
gajĘ- Sprzedaż również na raty ”W§ sa

SuillinilllllllUninillllHli

2araz do wydz erżawienia !u’a da sirzedsola

skład raeźnicki i piekarski
z oerodem i łąką w średniem mieście na Kujawach
w rynku. Zgłoszenia do ,,PAR", Bydgoszcz, Dwór-
cowa 72. pod ,B. G."

________J__.

fX,

Dziewczyna
do wszystkiego Dez spania
potrzebna zaraz. Janiszew
ska, Macrcinkowskiego 11,
U piętro. (F14047

Poszukuję
era lub nołjerkę na

stałą pracę. Stolarnia, ni.
Jackowskiego 33. (26325

Potrzebna
dziewczyna na wieś do
lżejszych robót. Zgłosz.
Alojzy Dziedzina, Lipowa
nr. 3, II. p. (F 14063

Służąca
chętnie z Małopolski, umie
jącą dobrze gotować, z po
leceniami, do dwóch osób
poszukuję natychmiast. Ui.
Wesoła 11, tel. 16-79.

14035

ObejraĘ
kierownictwo filji obojęt
nej branży za prowizję.
Kaucja na życzenie do
dyspozycji. F . Dobrowol
ski, Skórcz p. Starogard.

26256

Panienki
do szycia, tylko biegłe
poszukuje pracownia kon
fekcyjna, Nowy Rynek.

(26323
Dziawi

potrzebna. N
warsztat.

na
ielska

(26286

Służąca
uczciwa, z własną pościelą
potrzebna zaraz. Senkie-
wieża 30, skład kolonjalny.

F 14054

JPowIskb!So ,,!!el"
nagodzone medalem, rozpalają węg el b-z drzewa.
WieSkop. Wytwórnia Bydgoszcz, JagsslioAtka 3.
Telefon 15 19. Wygoda - Taniość. Telefon 15-19.

Posad_y
obojętnie jakiej szuka o-

grodnik, znający każdą
prace. Źgłosz. do Dzień.
Bydg”. pod ,,Pracowity".

28270

Dziewczyna
z wioski z porządnej ro
dziny, obeznana w goto
waniu i prasowaniu bie
lizny, byłam 2 lata na pro
bostwie, z dobrem świa
dectwem poszukuję po
sady zaraz. Kordeckiego
nr. 30, I. ptr. pr. (26324

Kupiec
lat 24, branży kolonjalno-
restauracyjnej i żelaza,
zwolniony z wojska po
szukuje stałej posady
wojażera obojętnej bran
ży. Kaucję może złożyć
1000 zł. Ói’. pod ,,Woja -

żer 1000” do Dz. Bydg.
26301

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Kołłątaja 10, parter
lewo. (F 14050

Pokój
umeblowany do wynajęcia
ul. 3 Maja 5, w podwórzu
lewo, I. p. (F 14046

Skład
w centrum, na

_ każdą
branżę w,ydzierżawi ,.Nor
ma”, Gdańska 24. F-14024

Mieszkania
najkorzystniej poleca tyl
ko ,Norma", Gdańska 24.

F-14022

Mieszkania
5—6 pokojowego w cen
trum miasta poszukuję.
Czynsz płacę z góry za

rok lub przeprowadzę re
mont Oferty do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,Remont’. 14026

Mieszkania
poleca i zamienia li tylko
,,Ostoja", Król. Jadwigi 4.

F 14055

2 pokoje
umeblowane z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Chopina 4, II. p. (F 14048

K POKO"SI
Pokój

umeblowany do wynaję
cia. Dw’orcowa 19, II ptr.
lewo. Fil4030

Połraebny
pokój próżny lub częścio
w’o umeblowany, najchęt
niej w pobliżu Rynkowa
lub w pobliżu ul. Gdań
skiej. Oferty do filji Dz.
Bydg. Dw’orcowa 2, pod
,R. K". F-14021

RÓŻHE

Manucure
jeden złoty, Gabinet Ko
smetyczny, Cieszkowskiego
nr. 20. (F14I 4S

Dla panienek
z posagiem poszukuję od
powiednich kandyndatów
,Biuro kojarzenia ,Fenix”,
Królowej Jadwigi 4. Dy
skrecja zapewniona.

F-14044

’-t -

Dla sieroty
lat 24, przystojnej, muzy
kalnej, posiadającej ka
mienicę i skład kolonjalny
poszukuje odpowiedniej
partji Piotr Mrów’ka, Byd
goszcz, Gdańska 24. (26292

Dla panny
lat 23, przystojnej, inteli
gentnej, muzykalnej po
siadającej dużą kamienicę,
skład zboża, restaurację
i skład kolonjalny poszu
kuje odpowiedniej partji
Piotr Mrów’ka, Bydgoszcz,
Gdańska 24. 26292

Skromna
inteligentna panna pra
gnie się wyuczyć dobre
go gotowania. Za naukę
podejmie się w’szelkiej
pracy na kilka miesięcy
bezpłatnie lub też z do
płatą. Łask. of. do Dzień,
Bydg. nod ,Wiocłma”.

26304

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Nakielska 8, III. ptr. pr.

(26322

Pokój
duży umeblowany dla 1
lub 2 panów’ natychmi_ast
do wynajęcia. Śniadeckich
nr. 42 a, II. ptr. lew’o.

(26291

Za pożyczkę
5 000 zł dam stałą posa
dę. Listownie pod ,,Ta
bor", do fiiji Dzień. Bydg.
Dworcow’a 2. (F-14029

Udziałowca
lub cichego wspólnika z

kapitałem 3 tys zł do
dobrze zaprow’adzonego

handlowego interesu po
szukuję. Of. pod ,Kupiec"
do filji Dziennika Bydg.

(14o25Dworcow’a 2.
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto
we, spółkowe, najmu, ad
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
li. CiBsz?rowsl(kon 2. Te!. 1304

Długoletnia praktyka.

Kapelusza
wielki wybór, najnowsze
fasony — ceny konkuren
cyjne — poleca Wytwórnia
kapeluszy KazimierzSe,ferl
Bydgoszcz D!uga 65.(F22603

Udziela
pomocy prawnej, wyko
nuje zlecenia i zastęnśtwa
prywatne, kontrakty, umo
wy, sprzeciwy, odwołania,
skargi, wnioski do w’szel
kich władz cywilnych,
wojskowych. - (: w celu
uzyskania: koncesji ulg
celnych, paszportowych,

( dszkodowań, zaopatrze
nia emerytalnego (wojsk.)
odr :czeń służby wojsko
wej itd.) Przyjmuje prze
pisywanie na maszynie.
Podania do Ministerstw
załatwia przez biuro w

Warszaw’ie. — Zapłata w’e
dług ugody. Zgłoszenia
osob’ste lub pisemne Biu
ro Zleceń ,Leliwa’ To
ruń, Szczytna 4. II,

i85

Mały I
dom z wo!r,em mieszka
niem w Bydgoszczy przy !
ul. Brzozowej na sprze-1
daż. Cena podług ugody.
Wiadom. F. Dobrowolski,
Skórcz, pow. Starogard.

26257

Magiel
(Drehrolle) i dużą skrzy
nię do mąki tanio sprze
dam. Gospodarz, Kujaw’
ska 93. (F-14020

Dwa
domy 1 i 2-piętrowe z

parcelą budow’laną naroż
nikową z 3 interesami w

dobrym punkcie miasta
Bydgoszczy, przystanek
tramwajowy przed do
mem. Gruntowny re
mont przeprowadzony.
Zgłoszenia skierować ul.
Grunwal dzka 141. (26147

Piec
westfalski używ’any na

sprzedaż, Grdusiak No
wodworska 17. (26239

Mistrz
ceglarski potrzebny do
pobudowania pieca polne
go dwu lub trzykoinoro-
wego i do wypalania ce-

gły na akord. Zgłosz. pod
,,Cegielnia" do filji Dzień.
Bydg. 13932

Leżanki
szory wyjazdowe ; robo
cze bardzo tanio na sprze
daż. Fr. Brzyski, mistrz
siodlarski, Fordon przy
Rynku. (25734

Stolarzy
poszukuje Ks. Skorupki
nr. 68. (26297

Kposaoy
OT

Bufetowa
z dobremi świadectwami
poszukuje posady zaraz

łub od 15. 11. 27 . Oferty
pod ,,M. O" do Dziennika
Bydgoskiego. (26157

Stanc]a
dla 2 uczni. Adres w filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

14003

Umeblowany
pokój przy Gdańskiej za
raz wynajmę, ewentualnie
utrzymanie. Adres wskaże
fiija Dzień. Bydg. (14016

Kapelusze
męskie, damskie przyjmuje
się do prze?asonowania na

najnowsze fasony Długa 65
(F226O4

łćze? Mełetski
Bydgoszcz, Długa 50, po
leca po cenach niskich
pończochy, skarpetki, rę-
kawiczki, krawaty, chust
ki, trykoty ciepłe, wyro
by wełniane oraz galan-
terję i w yroby skórzane.

26ooo

Fełegraffja
legitymacyjna 3 szt. 1 zł.
6 .pocztówek 3 zł, portret
2 zł poleca ,,Wiol" Sien
kiewicza 44. (F-13996

S?"’"’)
z ogrodem 5000 sprzeda
Klaibor, Dolina 17. (26265

Kaflowy piać
sprzeda Stefaniak, Gdań
ska 75a. (26279

Szwajcara
samotn. z dobremi świa
dectwami do 20 krów i 15
szt. młodego bydła przyj
mie zaraz Jaskólski, Za
lesie, p. Kotomierz. (13998

Mlós? pszczelny
czysty pod gw arancją, wy
syła za zaliczką w’ puszkach
blaszanych 3 kg. lt zł, 5 kg.
15zł., 10kg.28zł,. 20kg
5?zł. firma Schach ter, Tarno
pol, Kraszewskiego 33.

(25613

Wmurowanie
i reperacje pieców żela
znych W’ykonuje firma
,Ogniotrwał’, Garbary 33
Telefon 1370. 238’8

Woliiló

Torebki damskie
osfalnla nowość, nes-

sesery, manićury, teki
do akt, teki szkolne, port
fele, portmonetki, plecaki,
parasole, laski, zawsze w

wielkim w/yborze po ni
skich cenach poleca (d!a
odsprzedających wysoki
rabat) specjaln.y magazyn
w’yrobów skórzano-galan-
teryjnych (l 1627

Zygmunt Muslał,
Bydgoszcz,

Błoga 58. Tel. 1133.

Kowary
lepszych fabrykatów! -

_,Wanderer’, .Brennabor”
i _innych mark poleca po
niskich cenach Ernst Jahr,
Dworcowa 18b. (6373

Skład
kolonjalny, sprzętów ku
chennych, koncesja na bu
tę kową sprzedaż wyrobów
wódczanyeh i tytoniu do

tego 2 poko,je i kuchnia,
wprost od właściciela do
wydzierżawienia w ruchk
wera mieś”ie w rynku, do
objęcia potrzeba 5-600:’ ?j.
Zgł.W Kasprzak, Janowiec
pow. Żnin. (F-13939

Basek
topolowych 150 kwm. gru
bości 25 m m. materjał
stolarski na sprzedaż,
A. Woźniak, Łabiszyn.

14oo3

Pomocnik
fryzjerski może się zgło
sić zaraz łub później, ul.
Jagiellońska 50. F-14013

Młoda
panienka, z lepszego do
mu i wyższem wykształ
ceniem poszukuje posady
sekretarki lub towarzyszki
na majątek z skromnem

wynagrodzeniem. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod ,,Se
kretarka". 26091

2 pokoje
dla 2 lepszych panów z

utrzymaniem. Grodzka 16,
I ptr., drugie schody w

sieni. (26260

Sprzedam
5 par królików ,Angory”
białe długa sierść, ul. Po
morska 34, I piętro pra
wo.

’

(26246

Młynarz
samotny, pierwszorzędna
siła potrzeb.ny zaraz. Młyn
parowy J. Czajkowski,
Czersk (Pomorze), (26257

Pomocnik
branży kolon}a,no-delika-
tesów, kawaler lat 27, Do
szukuje zaraz lub później
posady jako ekspedjenta
lub inkasenta, kaucji wsta
wi 500 zł. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,500”. 2624E

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Przyrzecze l(i, l’ptr.

26294

Pokój
umebl. do wynajęcia. Sob
czak, Gdańska 49. 126280

Skład
porcelany, fałansu, szkła,
sprzętów kuchennych, ar
tykułów szkolnych z mie
szkaniem 2 pokojowem i
kuchnią z meblami lub
bez z powodu wyprowadz
ki za 5500 zł na sprzedaż.
E. Krawcowicz, Górzno,
stacja kolejowa Radoszki

26231

Ma sprzedaż
mleczne krowy, 6 letni

wałach, 1 rower, wóz do
bydła, roboczy i na reso
rach, półszorki. Malbor-
ska 13, Wilicz. 26266

Gbeiągaczek
poszukuje fabryka czeko
lady, Mazowiecka 30.

F-13999

Cholewkarz
poszukuje posady zaraz

lub później. Piianowski,
Bydgoszcz-Bielawki, Ma
łachowskiego 3. 26082

Pokój
nmeblow. do wynajęcia.
Ossolińskich !O.’ III ptr.
lewo 26330

KoA
tanio na sprzedaż. Ku
jawska18, od6do8ra
no. (26269

Fryzjerki
i pomocnika fryzjerskiego
damsko - męskiego przy
bardzo dobrej płacy po
szukuje J. Hildebrandt,
Wejherowo, Gdańska 56.

26088

Sierota
znająca szycie i hafto
wanie posznk”ie posady
do wszelkich prac domo
wych lub do dz eci. Zgł.
do Dz. Bydg. ,,Sierota 18".

26087

Pokój
umeblowany d!a lenszego
pana natychmiast do wy
najęcia. Cieszkowskiego 7,
I- piętro. 14037

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
2 pokojowem i kuchnią
z powodu wyjazdu zaraz

na sprzedaż. Wiadomość
w Dzień. Bydg. 26244

MEBŁJE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne
go w’ykonania na dogo
dnych warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
Bydga?zcs. (9574

Dworcowa 8. Tel. 1921.

Obrączki
ślubne poleca po cenach
konkurenc., St. Knyciń-
ski, zegarmistrz, St. Ry
nek 21. 26121

Panowie
chcący się elegancko u-

brać niech spieszą do pra
cowni krawieckiej M. Lu
baszewskiego. Mostowa 2,
telef. 1645, dawniej Gdań
ska 142, wykonanie pierw
szorzędne pod gwarancją,
ceny niskie, warunki do
godne. 26095

Wykoaują
wszelke prace zduń=kie
oraz reperacje. Antoni Lu-
giert, Bydgoszcz, Sowiń
skiego 7. (F-13 04

Szukam
kupna młynów folwar
ków, gospodarstw i miejs
kich objektów. Sokołow
ski, Plac Wolności nr. 2.

F 13717

Pomocników
fryzjerskich

2 damskich i 2 męskich
i 1 fryzjerkę za dobrem

wynagrodzeniem poszuku
je Budziński, Plac Tea
tralny 3, Teł. 902. (26263

Pokój
umebl. w śródmieściu, dla
inteligentnej panienki, z

przyłączeniem do rodziny
do wynajęcia. Łask, zgło
szenia pod ,,Janka" do
Dziennika Bydgoskiego.

Ma sprzedaż
;kład cukrów, czekolady

i cukiernia, gotówki po
trzeba do 6000 zł. Gdzie
wskaże Dz. Bydg. (26236

BroA
myśliwska z amunicją na

sprzedaż. Ernst Jahr,
Bydgoszcz, Dworcowa 18b,
Tel. 1525. (25422

Meble!

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też poje
dyncze meble, szafy, sto
ły, łóżka, krzesła, kana
py, fotele, biurka, lustra,
sypialka mahoń, i inne
przedmioty, Piechowiak
Długa nr. 8, tel. 1651.

(18573

Ola kupców
idealna dostawa zabawek

i galanterji drzewnej
proszę żądać cenniki. Wy
twórnia ,,Wiol" Sienkie
wicza 44. F-13997

Fu(ra
przerabiam, jeperuję, od,
nawiam elegancko i tani
,Gdańska 48, Pracownia.

F-13407

La!ki
nietłuczące od 2,00 zł, Kor
pusy do- lalek od 1,30 zł.
Wózki do lalek od 13,00 zł,
Konie na biegunach oci
15,00 zł, Zabawki wszel
kiego rodzaju. Kto teraz

kupi, oszczędza pieniądze
bo wyjątkowe ceny. Fa
bryka zabawek, T. Bytom
ski, Dworcowa 15a, Gdań
ska 21, Klinika lalek.

Wszelką
garderobę damską wyko
nu.je szybko, lobrze, po
cenach przystępnych była
kierowniczka f-y B. Cyi-us
Kuklińska, Sowińskiego 7
II P- F-14011

Kup!ą
dobrze utrzymanepianino.
Oferty z podaniem firmy
i ceny do Dzień. Bvdr.
P°d ,,77" J3846

Poszukują
przychodnie} nauczycielki
muzyki (pianino). Of. z

podaniem warunków do
Dz. Bydg. pod ,M. A. Z.”

26247

Panna
inteli_g . lat 27, poszukuje
zajęcia w gospodarstwie
domowem lub w interesie,
kochająca dzieci, także o-

beznana z pracami biuro-
wemi. Miejscowość obo
jętna. Łask, oferty pod
,,K. B. 100" do Dz. Bvdg.

26 49

Skład
kolonjalny z urządzeniem,
towarem i mieszkaniem za

3.500 zł sprzeda .Pośre
dnictwo’, Hetmańska 25.

26295

_

Czeladzi
szewskich poszukuję na

robotę szytą. Poznańska
nr. 32. Bydgoszcz. (26259

UczeA
z lepszem wykształceniem
poszukuje mieisca w dro-
gerji lub składzie żelaza.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod ,,Uczeń 100". (14009

Miód
czysto pszczelny pod gwa
rancją3kgzł11, 5kg.
zł 15, 10 kg. zł 27,50, 20 kg.
zł 53 wraz ż blaszanką i
opłatą pocztowa wysyła
za zaliczka S. El!enberg,
Tarnopol, Tarnowskiego
nr. 6-51. 26229

Pierwszorzędny
skład obuw;a w Grudzią
dzu sprzedam. Oferty
pod ,,Obuwie" do Dzień.
Bydgoskiego. (26309

Bomu
z większemi mieszkania
mi wśródmieściu, choćby
w bocznej ulicy, za wpłatą
20-25 tys. zł poszukuje
się celem natychmiasto
wego kupna. Oferty po,-t
444” do Dz. Bydg. (26299

Krawcowa
biegła na damską bieliznę
może się zgłosić.’ Nakiel-
ska 11, skład. (26253

Gospodyni
wdowa poszukuje posady
zaraz lub później. Gru
dziądz, Spichrzowa 17,
p. Hofmanowa, u p. No
wakowskiej. (26314

Praktyką dentystyczną
na Pomorzu dobrze zapro
wadzoną wraz z meblami

prywatnemi sprzedam za
raz z powodu choroby
bardzo tanio. Spieszne
of. do Dzień. Bydg. pod
,,Dentysta". (26081

Kupią
dom w większem mieście
w dobrem położeniu, z

wotnem mieszkaniem i in
teresem Wpłacę 55 -60 tys.
zł. Oferty proszę złożyć
do ,,PAR- Toruń. Szeroka
nr. 46, pod ,,3023-, (26316

Ludzi
do koni ty!ko z,e wsi
przyjmuje Folwark Czar-
nówko, poczta Fordon,
pow. Bydgoszcz. 26075

Bardzo Morsysfne.
Majątek 600 mórg ziemi
pół pszennej, budynki do
bre, inwentarz: 12 koni,
3 bydła, 610 świń, drób,
martwy z motorami kom
pletny. Dom w parku i
ogrodzie, 8 pokoi, zbiorv
pozostają. Cena 155.000 zł
wpłata do umowy. 750
mórg pół pszennej, bu
dynki dobre, dom 10 po.
koi, koni 23, bydła 40,
świń 30, martwy z paro
wym garniturem kompl.,
dobra komunikacja, 300
tysięcy zł, wpłaty połowę.
60 mórg przy mieście,
dobry objekt 2.0000 zł
wpłata do umowy. Moc
innych poieea i przyjmuje
Biuro ,,Pogoń" Bydgoszcz,
Dworcowa nr. 80, tele
fon 1815.

Sprzedam
nową dębową jadalnię. Ul
Saperów 10. F-13855

Kup!ą
kilka wagonów drzewa
opałowego. Walenty Bu
ba, Nakło. 26305

. Lepszą
dzielną pokojówkę, znają
cą język polski i niemiecki
i umiejącą dobrze nakry
wać poszukuje od 1. 11 .

Restauracja, ul. Gdańska
nr. 28. 13974

Bufetowy
fachowiec z kaucją 1500 zł
na własny rachunek po
trzebny zaraz.

Skład
zaraz do wynajęcia. Of.
upr. nadesłać do Dz. Bydg.
pod ,Bufetowy 33”. (26233

Samochód
zaraz na sprzedaż w do
brym stanie, 6 osobowy,
limuzyna, cena 3 tys. żł.
Marka Pauchard, Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (26098

Lekcje
gry fortepjanowej od po
czątku do najwyższego
wykształcenia. Jezierska,
Sienkiewicza 18. (13949

Panienki
do szycia płaszczy dam
skich mogą się zgłosić
oraz krawcy pomocnicy
i chłopiec do posyłki. Ul .

Król. Jadwigi 18 parter
prawo. 26283

Majątki
gospodarstwa i młyny po
leca na dogodnych wa
runkach ,.Polonia" West-
falewski, Bydgoszcz, ulica
Dworcowa 17, telefon 698.
Nowe zlecenia stale po
żądane. 25761)

Boa
nowszy, z dwoma intere
sami, w Bydgoszczy, cały
do objęcia 22.(K,u zł Dom
II piętr. 3 minuty od ryn
ku !8.b00 . 2 domy I ptr.
z interesem 5 minut od
rynku 23.G00 i moc wiele
innych kamienic, wil itp.
poleca i przyjmuje nowe

zlecenia ,,Pogoń", Dwor
cowa 80, tel. 18-15.

Urządzenie
składowe jak nowe, nada
jące się na każdą branżę,
składające sie z 2 regałów
wysokości 3 mtr., długości
po 4 mtr. z szufladami i
oszkloną szafą, stół skła
dowy 4 mtr. z płytą szkla
ną i szufladami, aparat do
kawy, miseczki do towaru
tanio na sprzedaż. Czaja,
Lipowa 5. (25930

Udzielam
lekcji gry na fortepianie.
Miesięcznie 10 zł, dwie
całe godziny tygodniowo.
Fortepjan do ćwiczeń wol
ny wieczorem. Śniadec
kich 40, part. lewo. (14oo4

Bzlewezą
14_letnie, uczciwych ro
dziców, chętną do robót

ręcznych zabiorę na wieś.
Zgłosz. do ,,PAR", Dwor
cowa 72, pod ,,Robótki’

27187

Mieszkanie
4-6 pokojowe w centrum

poszukuje lekarz na mie
szkanie prywatne. Zgłosz.
pod ,Lekarz" do filji Dz.
Bydg. F-14015

M!odę
małżeństwo poszukuje

mieszkania 1-2 pokoi z

kuchnią, płaci czynsz za

rok z góry. Gf. pod ,S.F.’
do Dz. Bydg. (26251

Grzyby
suszone, prawdziwe, kra
jane sprzedaje kilo iO zł.
J. Słomiński, Rytel (Po
morze). (26235

Kto udzieli
lekcji śpiewu (panu). Of.
do filji Dzień. Bydg. ul.
Dworcowa 2 pod ,,Panu 30"

14( 14)

Krawcowe
do płaszczy damskich tyl
ko_ pierwsze siły poszu-
kuje Linetty, Sowińskie
go 21. F-14002

Krawcowe
do szycia sukien damskich
mogą się zgłosić do Firmy
,Model’ Bydgoszcz, ul.
Dr. Em. Warmińskiego 10

26250

Tanio
na sprzedaż wóz 2 calowy
nowy, 1 gwintolator na

6 ogni, 2 nowe zatrzaski
na dzikie świnie, waga
decymalna na 50 kiło, 1
wózek na 4 kółkach nowy.
Bydgoszcz, Grunwaldzka
nr. 122 . 26298

Poszukują
zdolnych agentów do zbie
rania fotografji, płace
stałą pensję. Bliższe in
formacje w firmie D}ana,
Poznań, Starołęka. (244li

Służąca
potrzebna zaraz. Wełnią
ny Rynek 14, skład kape
luszy. (26278

Mieszkania
4 pokoj. z wygodami po
szukuję w lepszej dziel
nicy. _

Oferty pod ,,K. K."
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. F-14001

Mieszkanie
2—3 pokoj. z kuchnią po
szukuję w Solcu Kujaw
skim. Łask, zgłosz. proszę
nadesłać pod ,W. Z.” dó
filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. F-14017

Sprzedam
duży i ładny wózik dzie
cięcy. Adres wskaże fiija
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

F-14019

Bom
z 3 morgami ogrodu i
wolnem mieszkaniem w

Bydgoszczy na sprzedaż.
Oferty dla Oddey, Radzyń w." do filji Dzień. Bydg.
poste restante. 262341 Dworcowa 2. F-140181

Sprzedam
akcję Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
oroszę nadesłać pod ,M.
K.’ do filji Dzień. Bydg.

Poszukujemy
, zaraz do Lombardu
Tczewskiego dobrego,

rzutkiego i sumiennego
kupca do zakupu i sprze
daży, który zna dobrze
wszelką książkowośe na

stałą posadę. Początkują
ca pensja 200 zł miesięcz
nie. Of. Lombard Tczew,
Podgórna 22. 126248

Uczciwa
dziewczyna młodsza do

prac domowych potrze
bna. Dukland, ul. Poznam
ska 23. (26264

UczeA
do kowalstwa zaraz po
trzebny. J. Myk, Byd
goszcz, ul. Pomorska 49/50,

F-14012

Czeladnika
stolarskiego posz,ukuje
Bernard, Król. Jadwigi 10.

26274

Poszukują
zaraz 1 chłopaka do koni
i 1 starszego człowieka
do oprzętu bydła. A. Ki-
liehowski, ogrodnik, Kru
szyn, poczta Strzelewo,
pow. Bydgoszcz. F-1400O

Szukam mieszkania
3 pokoj. z kuchnią wprost
od gospodarza. Zgłoszenia
do filji Dz. Bydg. Dworco
wa 2, pod ,Mieszkanie"

14036

1-2 pokoje
z kuchnią w pobliżu ul.
Konopnej poszukuje mło
de małżeństwo. Łaskawe
zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,,J. F. 505" (26255

Pokój
umeblowany z wolnem
wejściem zaraz do wyna-
,ęcia. Ul. Poznańska 32,
II piętro. 26261

8estaurac?a
,Złoty Róg’. Jutro w

czwartek świniobicie, nóż
ki wieprzowe i kaszanki
z kotła, na które uprzej
mie zaprasza wszystkich
prz”jaćiół i znajomych
gospodarz Leon Rediak.

26296

Obiady
obywatelskie. smaczne

wydaje Restauracja Re
sursa Kupiecka. Specjal
ność kolacje. (26168

-- ------ -- -- i--- ------

Wdowa
wy’daje obiady prywatne.
Król. Jadwigi 7, parter.

F-110 7

S?ia siostry
j lat 35, szukam męża w od
powiednim wieku, naj
chętniej rolnika z nieco
gotówką celem objęcia
350 mórg, majątku. Zgło
szenia do Dzieu. Bydg.
pod ,Nr. 12” 13845

Kupującym
fortepjany udziela tech
nicznych informacji bez
interesownie dyplomów,
profesor muzyki. Dom
Delikatesów, Gdańska 19.

24003

3.S00 zł
od właściciela domu na

w_iększej realności kupiec
kiej za wysokim procen
tem poszukuję. Of. pod
,W. P.’ do Dzień. Bydg.

26277

600 zł
pod dobry zastaw i pro
cent poszukuję, Of pod
,E. B.’ do Dzień. Bydg.

26285

Poszukują
ną realność w Bydgoszczy
wartości 150 tysięcy zł —

60 tysięcy zł pożyczki na

I hipotekę ewent!, w prze
liczeniu na dolary. Zgł.
pod ,,G. 200" do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2. (14005

Unieważniam
zagubi_one poświadczenie
Ko_misji Poborowej na na
zwisko Ludwik Wiśniew
ski. 26094

Zagubione
papiery wojskowe na

nazwisko Paweł Kiełczyń-
ski, Przyłęki, pow. Byd

goszcz unieważniam.
26099

Zagubioną
książkę wojskową na moje
nazwisko unieważniam.
Edward Jaźwinski. (F-13904

Ostrzeżenie!
Stosownie do piśmiennej
umowy p, Widawski nie
ma prawa zakładu foto
graficznego na PI. Wol
ności nr. 1 ani sprzedać
ani wydzierżawić, dopóki
weksli na z górą 3 tysiące
me wykupi Jan Toka-
rzewski, ,Studjo’, Gdań
ska 38. (14oo6
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Rogacze
Jelenie
KróS!hi

kupuje po najwyższej ce
nie dziennej.

Materiały imęskie

?ectoah!e

(ftoga!y roybór. Sobororoe gatunki.
’"""

- :’ ulica Gdańsko nr. 157. ==

Natychmiastowa go
tówka !ub za zal!sze-

niam koiejawem.

F. Ziółkowski,
Bydgossez,

ul. Ksśclalma nr. 11

Telefony 1085, 224, 1695.

Filja: SpsidsSąós
uf. Spichrzowa 10

Tel. 921. 24703

Ceiroafię

oferuje 26228
Srwśn Hauser

Tczew.

v (26054

Płaszcse - Suknie - Smetry
ód najskromniejszych do najsirojriiejszych.

Własne praeomnle
płos::zy i futer

pod kierunkiem b. krojczego firm: Worth, S’apuin
ro ’=Paryżu oraz 93. fHerse :,,Sucyna"roWarszaraie

sukien

pod kierunkiem pierwszorzędnej siły
—:— - Plac Wolności nr. 1. ==

Cierpiący na cukrzycę!
płyn odżywiający i regulujący budowę i odbudowę cukru.

Or. Malowań i 5-ka. Gdańsk, oddz. 2?. (19339

PO DI

?eiefon 150 i 339 Pierwszorzędny Telefon 159 i 339

kupuje w większy...
i mniej szych ilościach

KagsssłSe?s Kujawski
atfdgessc:, Kordeckiego 27

26238

Wadi wody
Daję bezpłatnie wyjaśnienie, jak można

w sposób zwyczajny i na czas trwały usunąć:
,i, - nieczystą cerę, pryszcze, wągry, szorstką skórę,
v czerwoność nosa i twarzy, piegi, ’plamy,

wątrobiane, nierozwinięty biust, chudość, pocenie rąk.
pach i nóg, nadmierny tłuszcz, zanadto suche lub tłuste
włosy, wypadanie włosów, łupież, siwe włosy, zby
te_czny zarost, niekształtny format nosa itd. Dokładne
wiadomości udzielam za nadesłaniem portorja. (25652
Pani E. Feldt, Gdsfisk. legetor 15. i . Gdańsk, oddz. 303

WEGIEL
koks htstmay, brykśst^ s węgla kamiennego

d!a przemysłu a opału domowego
wagossewo i c§eteSieseiie
z naj!epsżyćh kopalń górnośląskich

SCHLAAK i DĄBROWSKI
Sp.zo.p

Bydgo§m, y!. Bernardyńska 5, Tel. 150 i 830

24337) Zastępstwo koncernu nRohur" - Katow(ce.

Kfiomlcturs.

Przy Magistracie miasta Bydgoszczy wakuje
zaraz stanowisko

fBehnifta Mawianego.
Reflektanci na to stanowisko winni wykazać się odpo-
wiedniemi kwalifikacjami oraz dłuższą praktyką w bu
downictwie.

Pobory wedle grupy VJI!-mej wzgl. IX-tej z do
datkiem komunalnym 15 %.

Oferly z dołączeniem życiorysu, poparte świa
dectwami, należy nadsyłać do Magistratu m. Bydgoazezy-
do dnia 15 listopada r. b . (2j290

Magistrat miasta Bydgoszczy

(—) Podoski, radca miejski.

fr

!BI! Wyczerpujący nr. 12 wysyła
darmo Cr. Naga Csro, Sp. z o.

odp., 6daSsfe, oddz. 236. (25851

OsHlISffl

!l!iil!!i!illl!nii!ll!!lllh’i!!!lllllll!il!llillll!illilllllllliiiililt

w pierwszo?zędnem wykonania
takie na raty — poleca

S. ^(fnn!micrfeld
Saaferi/fto gaaorain

S!JSFd^OS!BĆas, ul. Śniadeckich 56, teł. 583

Fil/a: gprriafeicjj-dte, ul. Grob!owa 4, te!. 229

V..(5454

OTGOA GAZOWNIA MIĘ!SO

poleca
sie

pierwszorzędnej jakości. (25180

| fijśwna wysrana S5S.0S0 zlstych

I,osg

I. II . 16-gj Pa!stw. Lo!erj

Ciągnienie 13 i 11 ilstspaSa b. r .

Bna ’kzłlO ’j?złZO ’k zł 40

(22397 poleca
PA WIŁ KAS( H, kolektor

GN1EZNO, ul. Tumska 5.

P. K. O . Poznań 207.907. — Telefon nr. 200.

Co ęBs’ugi Sos wygrywać

Samochód
eso§seswy

Limuzyna, 10/40 K, M, 6-cylindrow, 5-siedzeniowy,
bardzo mało używany, korzystnie na sprzedaż Wa
runki zapłaty do-godne. Zgłoszenia: (26226
Skrytka pocstówa 44s

Ol i SM Gniezno
wszelkie materiały

żałobne rzeczy w najkrótszym czasie.

Czyści i mę?kągarderobę
port]ery, dywany, futra i t. p .

Plisuje -- Wykonuje mereiki.

Wykonanie dobre i tanie. 25044

R!!a Bidgosios tsLCk8atfifte141

F!ila Snowrmław; uSica dworcowa sir, SO.
a
i

1 mne

oraz artykuły dekorscyśne. - Skład fabryczny
Dla hurtowników ceny fabryczne. — Cennik’i bez

płatnie. - ,wzory za zaliczeniem. (22085
J. SfiiaiAN,

JcagSSeBBaessfeassE Teł. 778 s 758.

Kupimy za gotówkę
kilkanaście wagonów

bukowce i olszowego
w blokach, średnica od 20—70 mm,

,,Piafeamass
B^dgOSZCZ, Promenada 23/25.

F14010)

OGŁOSZE!NI.

Do samochodu ciężarowego PROTOS 4-o tonnowego
z przyćzepką będącego własnością,Wydziału Powiatowego
w Grudziądzu, potrzebny

szofer

umiejący nie tylko kierować, lecz i obeznany z należytą
konserwacją maszyny i dokonywaniem ewtl. napraw.
Reflektuje się na siły pierwszorzędne. Pożądany żonaty.
Uposażenie według umowy. Zgłoszenia’ z odpisami
świedectw kierować należy do Powiatowego Zarządu
Drogowego w Grudziądzu. (26313

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
Starosta.

pOSZUk^’e na stałą; posadę. (25 928

Mia ii. hitt i taanio.

Kandydaci na

szoferów
Kursy samochodowe

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy

3 Maja nr. Ma, te!. 1185
szkolą szoferów

zawodowych oraz amałarów.
Prospekty wysyła się

na życzenie.
Zapisy przyjmuje się.

codziennie. 24683

lllllllllllll!l!ll!!lllll!!illlllllllllllllllllłlHllllllllllllllllllllijnilinillllllll!llllll

sprzedawców, dobrze, się prezentujących od lat

30-35, na dobrze płatną posadę od zaraz lub

później poszukujemy. Oferty z fotografją i ży
ciorysem do Dziennika Bydg. pod ,,G. 24". (26224

Łożyska
Co transmisji

kupuje (26289
6. Habermann

Unji Lubelskiej nr. 9/11

ishiw walcowy 600X300
---- ------ aszyny z przesiewaczami,
aspirator, tryjer. szafa aspiracyjna,
J wrzeciona z kompl. oprawą do
kamieni, transmisja i kola pasowe.
Wszystko utrzymane w dobrym
stanie z powodu powiększenia na

sprzedaż za cenę, przystępną.
Adres wskaże admin. Dziennika

Bydgoskiego. 2623

II

Do mego składu bławatów i konfekcji

potrzebny zaraz lub później dzielny

dekorator

i dzielny fach wiec (25040

ekspedient
Szczegółowe oferty wraz z fotografją skie

rować do firmy

Stan. Bącż/owski,
Chojnice, (Pom.)

Hf-

Do interesu zbożowego w Bydgoszczy potrzebny

uczeń zboiowy
z lepszem wyksztsłcenie!n, władający również językiem
niemieckim w słowie i piśmie. Ófertv piśmienne do

PAPĄ Dworcowa 72, pod ,,Uczeń zbożowy". (26272

Cetsa osEssscń :20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy lia stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
szer. ,6mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr, ,każde dalsze 10 gr.-, dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. Przy p,owtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatm
Przy konkursac.h i dochodzeniach sądowych wszelkie znizki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem mieisca o 20 °/ drożsi
Za terminowe umieszczenie i przepisane mie=see administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe( Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowi

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P, K. O. 205713 Poznań. " ’’

Wydawcą, nakładem i czcionkami: Drukajrąia Bydgoska §p. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor od^owie3SS^THeu^k^szewsS^7^y^śa^7:aM^-^


